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Treść numeru.
Naufca ostatnich dni (artykuł wstępny).
Ks. Jan Kuźniar: Uposażenie duchowieństwa 

a konkordat.
Ks. Jan Unszlicht: O chrztach żydowskich:
W . Z.: Zaostrzenie centralizmu w S. H. S.
O reformę podatku przemysłowego (w W iado­

mościach gospodarczych).

Nauka ostatnich dni,

Awantury ruskie o celibat.
Lwów. (A.W.). W  djecezji lwowskiej ruch prze­

ciwko celibatowi wśród kiera niskiego zatacza co­
raz szersze kręgi. Jest rzeczą godną uwagi, że 
w proteście przeciwko celibatowi jednoczą się sta- 
rorusini z Ukraińcami. Na, czele tego rachu wśród 
inteligencji ukraińskiej stoją: Perlak, Romańczuk 
Studziński, Oleśnicki, Barwiński, a z pośród staro- 
rusinów Tretiak, który wniósł już w tej sprawie 
obszerny memoriał do metropolity Szeptyckiego. 
Zamierzone jest również wręczenie przez specjalną 
tleputację meinorjalu nuncjuszowi papieskiemu 
w Walrszawie, a nawet i samemu Ojcu św.

STANISŁAWÓW ŚLADEM PRZEMYŚLA.
Lwów. (AW.) W stanisławowskiem seminarjura 

duchownem alumni trzech pierwszych lat opuścili 
zakład, podobnie, jak sio to stało w Przemyślu, 
nie chcąc poświęcać się kapłaństwu w celibacie. 
Alumni czwartego roku pozostali. Reszta opuściła 
już seminarjum, z wyjątkiem kilku najuboższych, 
którzy nie mają gdzie się udać.

NARADY Z UKRAIŃCAMI.
Lwów. (AW.) „Gazeta Poniedziałkowa44 donosi, 

żc we Lwowie bawił przed kilku dniami delegat 
ministerstwa spraw wewn., Ziętkiewicz, który po 
konferencji z władzami wojewódzkiemi zaprosił 
do siebie przedstawicieli Ukraińców i naradza! się 
z nimi w sprawch aktualnych. Przebieg konferencji 
trzymany jest narazie w tajemnicy.

KREDYT DŁUGOTERM. DLA OŻYWIENIA 
RUCHU BUDOWLANEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) W  celu ożywienia ru­
chu budowlanego Ministerstwo skarbu postanowi­
ło udzielić samorządom zaliczki i ułatwienia im 
sposobu przystąpienia do najpilniejszych robót 
i zatrudnienia bezrobotnych. Zaliczki będą skon- 
wertowane na kredyt długotermnowy, który bę­
dzie częściowo uruchomiony przy pomocy pań­
stwowego funduszu gospodarczego. Samorządy 
województwa kieleckiego i łódzkiego' mają rów­
nież z tych źródeł zaliczki.

Gdańsk o swej klęsce.
Gdańsk. (AW.). „Danziger Yolksstimme4* pisze 

o rezultatach obrad w Genewie: Byłoby to ukrywa­
niem głowy w piasku, gdyby się chciało zaprzeczać, 
że Gdańsk na ostatniej sesji poniósł klęskę. Dyplo­
macja polska miała znacznie ułatwione działanie, 
dzięki niemieckim nacjonalistom w Gdańsku. Po­
lacy bowiem mogli wskazać na wojskowe organi­
zacje w Gdańsku w rodzaju Jugenddeutscheorden, 
co wśród uczestników Rady Ligi wywołało złe 
wrażenie. Jeżeli Gdańsk w Genewie clhce osiągnąć 
lepsze rezultaty, musi z grantu zmienić politykę 
Nadmienić należy, iż „Danz. Vołksstimiue44 jest or­
ganem socjalistów gdańskich.

Kraj protestuje masowemi manifestacjami 
przeciw intrydze niemiecko-angielskiej, ktÓTej 
celem jest pozbawienie Polski Pomorza i Gór­
nego Śląska. W  ubiegła niedzielę manifestacje 
takie odbyły się w Katowicach z udziałem 50 
tysięcy uczestników, w Tarnowskich Górach
(20.000), w  Rybniku (15.000). w Bydgoszczy
(10.000), ponadto olbrzymia manifestacja 
w stolicy państwa i tysiące innych zebrań, na 
których uchwala się rezolucje w obronie nie­
tykalności terytorjalnej państwa. Spełnią się 
to, co nazwaliśmy przd kilku dniami przebu­
dzeniem czujności narodu.

Oddawma nad przebudzeniem tej czujności 
■pracowaliśmy. Akcentowaliśmy grozę niebez­
pieczeństwa, zwłaszcza od września, t. j* od 
owego Zgromadzenia L ig i Narodów, na któ- 
rem Macdonald nazwał podział Górnego Ślą­
ska błędem i kiedy to pp. Henderson. Breit- 
scheld, Mo&igliami, ,,Observer“ , „New  States- 
man44 i  t. p. zaczęli propagować myśl rewizji 
granic wschodnich Niemiec na drodze pokojo­
wej. Wskazywaliśmy, że już wtedy Niemcy 
postawiły jako warunek swego akcesu do L igi 
Narodów usunięcie art. 16 statutu l ig L  który­
by ich zmuszał do ewentualnego przepuszcze­
nia wojsk francuskich na pomoc napadniętej 
Polsce. Podnosiliśmy również niebezpieczeń­
stwo przyznania Niemcom stałego miejsca 
w' Radzie L ig i bez równoczesnego uwzględnie­
nia praw Polski. Czytelnicy nasi pamiętają, że 
nasz minister spraw zagranicznych okazywał 
stale wobec tych przejawów gotującej się ofen- 
zywy Niemiec doskonałą obojętność i przeciw 
niczemu nie protestował, udając, że nie widzi 
nigdzie niebezpieczeństwa. Przywiózł z Gene­
wy niezawodne —  jak mówił —  lekarstwo na 
wszystkie wojny 5 groźby wojen: Protokół "ar­
bitrażowy. Pod osłoną tego cudownego środka 
może Polska żyć spokojnie setki i tysiące lat. 
Nadchodzi wreszcie odd&wna oczekiwane mil­
lenium pokoju i wszelkiej innej szczęśliwości. 
W  całym szeregu mów usypiał p. Skrzyński 
czujność narodu, upiększał obraz sytuacji mię­
dzynarodowej, łudził i  bałamucił opinję pu­
bliczną i jeszcze przed miesiącem kpił z tych, 
którzy nie wierzyli, że Anglja przystąpi do 
układów genewskich. Niewiadomo było, co po­
dziwiać w  tej jego krzykliwej, antoreklamiiar- 
.skiej propagandzie: snobizm strojący się
w barwne i modne piórka genewskiego pacy­
fizmu, czy też w yją tkow y. wprost brak zmy­
słu rzeczywistości. W  każdym razie dzięki p* 
Skrzyńskiemu ostatnie posunięcia w  polityce 
międzynarodowej zaskoczyły ogromną, część 
społeczeństwa. Okazało się. że wbrew zapew­
nieniom p. Skrzyńskiego Protokół został po- 

‘ grzebany, a z nim owa „cudowna44 gwarancja 
1: ezpieezeńtwa dla Polski i że Niemcy pozy­
skały Anglję dla swego potwornego projektu 
rewizji granic wschodnich zapomocą art. 19. 
Kraj się wówczas zaniepokoił, prasa uderzyła 
na alarm, Sejm i Rząd zaprotestował, pan 
Skrzyński zaniepokojony pojechał do Paryża, 
poruszono prasę francuską. Sukces jest ten. że 
plany Niemiec zostały odroczone, nie można 
bowiem mówić o ich udaremnieniu. P. Skrzyń­
ski. przyj edzie tym razem z rozdartym na strzę­
py ..protokołem**, ale możemy być z tego jesz­
cze zadowoleni, groziło bowiem coś dużo gor­
szego.

Zdajmy sobie teraz sprawę z dalszego bie­
gu wypadków. Niemcy niezawodnie wsćąpią 
do Ligi, przebrnąwszy jakoś przez ów art. 16. 
W  Lidze jednak natychmiast rozpoczną wal­
kę o odzyskanie Korytarza Pomorskiego na 
podstawie art. 19, przewidującego „ponowne 
zbadanie traktatów, które nie dają się już sto­
sować44. Pociesza się nas wprawdzie tein, że 
ewentualna uchwala Z g r o m a d z e n i a  L ig i 
(nie Rady) wzywająca Polskę i Niemcy do 
rozważenia sprawy Pomorza musiałaby być 
jednomyślną, a zatem i Polska musiałaby się 
na nią zgodzić. Jednak w statucie L igi jest 
irtykuł 12, przewidujący wyraźnie, że gdyby 
między członkami L ig i powtał spór mogący 
spowodować zerwanie stosunków, to spór ten 
ma być oddany już to sądowi rozjemczemu 
lub Radzie L ig i do rozpatrzenia. Oto jest arty­
kuł, którym można na Polsce wymusić zgodę 
na art. 19 i rewizję granic... Oczywiście wte- 
dy, gdy w  Lidze znajdzie się dość silna, i zue* 
cydowana większość dla postulatów niemie­
ckich.

Ze strony polskiej musi być teraz —  bez 
względu na tumaniące opinję tyrady pacyfi­
styczne p. Skrzyńskiego —  podjęta energiczna 
i stała akcja obronna. Musi ona się ujawnić:

1) w uświadomieniu najszerszych mas o nie­
bezpieczeństwie:

2) w  odpowiedniej propagandzie we Fran­
cji, Włoszech i innych państwach -zachodnich;

3) w  rozbudowie naszych traktatów (W ło­
chy, Czechosłowacja) i w  dążeniu do porożu^ 
mienia z Rosją;

4) w  odpowiedniej rewizji konstytucji i or­
dynacji wyborczej celem wzmocnienia władzy 
rządowej;

5) w  szybkiem spolszczeniu Pomorza i Gór­
nego Śląska i w  gospodarczem związaniu, ich 
z Polską. W  szczególności musimy tak rozbu­
dować Gdynię i zużytkować brzeg morski, by 
nikt nie mógł kwest jonować naszych praw do 
morza.

Polska skazana będzie dzięki swemu poło­
żeniu stale na napór Niemiec. Musimy więc 
siebie i naszych następców wychować na na­
ród silny, mądry, czujny i trzeźwy, któryby 
mógł utrzymać własne pańt-wo między 60 mi- 
Ijonanni Niemców a 130 mil jonami Rosjan. Oby 
obecne przebudzenie czujności nie ustąpiło już 
ani na chwilę kwietyzmowi, jaki pociąga za 
sobą frazeologja pacyfistyczna. Odnośmy się 
do niej sceptycznie i nie dajmy sobie zbyt 
łatwo wyrwać z rąk miecza, w cieniu które­
go jako tako kwitnie pokój. Bądźmy raczej 
niewiernymi Tomaszami, niż entuzjastami pro­
jektów pacyfistycznych. Oto nauka, jaką nam 
dają ostatnie wypadki.

nferencja ŁEntenty 23 b. m.
Bukareszt. (AW.) Konferencja przedstawicieli 

państw Małej Ententy rozpoczyna się 23 b. ni.
Istnieje jednak możliwość odroczenia jej, albo­
wiem jugosłowiański minister spraw zagranica 
nie mógłby przybyć w tym terminie.
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Sejm o dymisji min. Thugutta.
O ROZŁAMIE W  WYZWOLENIU.

Walrtóawa. (Teief. w!.J. Na; posiedzeniu wfcorko- 
wem sęjniti przypuszczano, że du&ą dyskusję wy- 

: woła sprawa stanu wyjątkowego, jednakże spra­
wa ta przeszła w zupełnym spokoju. Z kolei pas. 
Czapiński (P. P. S.) postawił wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad tą sprawą; poparli go 
pm. Ohimeki (kłuł) ufcr.) i pos. Balliin (Wyzwól.), 
jednakże wniosek ten został odrzucony.

Taksaimo kolebo i inne rozprawy toozyfy się 
w zupełnym spokoju, będące na porządku dzien­
nym sprawy, załatwiono. Główną uwagę jednakże 
zwrócone na wypadki polityczne, a więc jfrzede- 
wsfcystkfem na sprawę przesilenia. j

Na poniedziałkowej konferencji preftnjer Grab­
ski zaproponował p. Tbiiguttowi: 1) Określenie je­
go kompetencji w drodze rozporządzeń Rady mi­
nistrów. 2) Utworzenie nowej instytucji Rady kre­
sowej, analogicznej do komitetu politycznego, al­
ko komitetu ekonomicznego, na której czele sta­
nąłby p. wicepremjer Thugutt. W  zakres kompe­
tencji Rady kresowej wchodziłyby sprawy odno­
szące się do ziem wschodnich, wydzielone z roz­
maitych resortów. f

P. wicepremier Thugutt' nie dał definitywnej 
odpowiedzi; wreszcie we wtorek w południe odbyła 
się znowu konferencja pomiędzy p. Thuguttem a 
premjerem Grabskim. Na konferencji tej omawia­
no szczegółowo program tych wszystkich rozpo­
rządzeń, które są w toku opracowania, ażeby okre­
ślić kompetencje wi ceprem jera i zakres Rady kre­
sowej. W kolach politycznych mówią, że upłdranie 
się p. Thugutta przy jego postanowieniu podania 
sle do dymisji, zaczyna słabnąć. (

Złośliwi powiadajfc, że p. Thugutt przez dłuż­
szy czas bodzie się jeszcze opierał po to, ażeby 
wreszcie się cofnąć. Czas zaś oporu przedłuża 
po prostu dia oka. Zaznaczyć należy, że załatwie­
nie pozostania p..Thugutt.a w nieżem zupełnie nie 
przesądza ukształtowania się rządu w innych re­
sortach. Sprawy te, zwłaszcza obsadzenie teki mi-

nirtsPa oświaty zupełnie byłoby wyeliminowane ze 
wszelkich konferencyj.

Drugą, sprawą, która porusza koła polityczne, 
to jest Zjazd „Wyzwolenia** j konsekwencje tego 
zjazdu. Okazuje się, iż na Zjeździ© nastąpiły bar­
dzo silne starcia, a więc pos. Dąbsld (Wyzw.) po­
różnił się bardzo silnie z prezesem klubu pos. Ru­
dzińskim. Poe. Fiderkiowicz (Wyzw.), wysunął bol­
szewickie postulaty uwolnienia wszystkich więź­
niów politycznych.

Wybory do Zarządu głównego ,,Wyzwolenia* 
odbyły się pod znakiem walki pomiędzy grupą 
„Jedności ludowej**, t  j. seeesjonistów z Piasta a 
Wyzwoleńcami. Zwyciężyli ci ostatsl. ■

Zarząd „Wyzwolenia’1 opublikował szereg re- 
zolucyj, jednakże nie opublikował tych, o których 
zapewniają, że zostaną uchwalone; mianowicie re­
zolucji o rozdziale Kościoła od państwa i rezolucji
0 wywłaszczeniu bez wykupn. Sprawy te wywołały 
bardzo silny ferment w łónie samego Wyzwolenia. 
W  o wfcóśrek odbyło się posiedzenie klubu „Wyzwo­
lenia” , na którem dwóch wiceprezesów 5 kilku 
członków zarządu podało się do dymisji, a na któ- 
rcm zapadły uchwały, ażeby we środo o godz. 
3 po południu odbyć specjalne posiedzenie, w celu 
rozpatrzenia, czy zachowanie się pos. Rudzińskie­
go na kongresie i jego atak na posła Dąbskiego, 
prezesa Zarządu gh, odpowiadało godności i po­
wadze zarządu klubu, jak i samej partji. Te 
wszystkie rzeczy zdają się świadczyć, że fermenty 
w „Wyzwoleniu” tak dalece się pogłębiły, że mo­
żemy oczekiwać wszystkich możliwości, że zaś 
„Wyzwolenie” jest stronnictwem wszystkich Jkom- 
binacyj, przeto nie jest wykluczonym zarówno 
rozłam, i to na jedne, a nawet kilka grap, jak
1 pozostanie w dotychc^asowem bagienku.

Z nastrojów wszakże, jakie się przewijają 
w kuluarach i z rozmów poszczególnych grupek 
Wyzwolenia, można  ̂raczej przypuszczać, że stoi­
my w przededniu silniejszych wstrząśnien w tej 
partji.

— taesnro SBRTJBCnRMBB JfUSKT*

Z komisy! sejmowych.
BUDŻET MIN. SKARBU W KOM. SKARBOWEJ.

Warszawa. (Telef. w!.) Na posiedzeniu komisji 
skarbowej zakończono drugie czytanie budżetu 
Ministerstwa skarbu.

SPRAWA OBROTU PIENIĘŻNEGO Z KRAJAMI 
ZAGR., ORAZ OBCEMI WALUTAMI.

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja skarbowa, po 
referacie pos. Mianowskiego (Ch. D.), przyjęła bez 
zmian rządowy projekt ustawy w sprawie noweli, 
zacji ustawy o udzielenie Ministerstwu skarbu 
upoważnienia do regulowania w drodze rozporzą­
dzeń obrotu pieniężnego z krajami zagranicznymi, 
oraz obrotu óbcemi walutami.

OBRADY NAD REFORMĄ ROLNĄ.
Warszawa. (Telef. wł.) Na komisji reform rol­

nych' toczą się dalsze obrady nad ustawą o wy­
konaniu reformy rolnej.

O BUDOWĘ NOWYCH LINIJ KOLEJOWYCH, 

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komisji 
komunikacyjno] przyljętlo rezolucję domagającą 
się, ażeby rząd udzielił koncesji na budowę kolei 
Wieluń—-Radom-— Lublin i zobowiązał’ koueeajo- 
nistów do budowy teolei Warszawa—Ostrowiec. 
Przy udzieleniu koncesji na linję Lat y —Nisko— 
Zwierzynie^ ażeby w takisam sposób uwzględnił 
budowę liftjl kolejowej Kraków—Miechów. Wnio­
sek pos, ks. Londzina (Chrz. Nar.). W  sprawie roz­
budowy linio kolejowej Dziedzice—Zebrzydowice 
komisja uznała za nieaktualny*

„Granice wszystkich muszą być ubezpieczone".
Oświadczenie Chamberlaina i Herrióta.

Paryż* (AW.) Chamberlain przyjął dziennikarzy 
bUncuskich w gmachu ambasady angielskiej 
i udzielił im wyczerpujących wyjaśnień na sze­
reg pytań. Chmaberlain oświadczył: Przelaliśmy 
kilka łez na grobem protokołu genewskiego, lecą; 
fcj.fi wypowiedziano żadnej mowy pogrzobowej, bo 
sprawa została odesłaną do jesiennej sesji Ligi

Propozycje niemieckie badał ó« wspólnie
7 < ierriołera, aby ustalić, jakie korzyści mogą 
; • - .11'ość. oraz jakie postanowienia są konieczne. 
7 v!any o wschodnie granice Niemiec, Cłutmber* 
ki n oświadczył: Jest rzeczą możliwą, że Anglja 
mu interes w tem, aby niektóre granice prędzej 

w aruntować niż inne, ale te inne granice należy 
ti» państw, których granice są chronione jako 
członków Ligi Narodów. Wielka Brytan ja na?" ma 

.wprowadzać nowe zobowiązania w miej­

sce starych układów. Chamberlain zaprzecza, ja­
koby miał zwracać się do Polski z propozycją 
rozpoczęcia dyskusji nad korytarzem pomorskim.
Na zapytanie, czy do paktu gwarancyjnego pię­
ciu mocarstw mogłaby się przyłączyć Polska, 
i Czechy, odpowiedział: Ponieważ myślimy o za­
bezpieczeniu wszystkich, musimy zajmować się 
granicami wszystkich, którzy mogą być zagrożę* 
ni. Jeśliby kto zaproponował bronienie pewnych 
granio przez specjalną opiekę, to sprawą fea mu­
siałaby być gruntownie zbadaną.

Pożądatiem byłoby, aby Niemcy wstąpiły do 
[agi Narodów, zanim rozpocznie się oficjalna dy­
skusja w sprawie paktu gwarancyjnego.

Paryż. (AW.) Hcrriot przyjął wczoraj przed- 
.stawicieli prasy l oświadczył im, iż uwaga. Cham­
berlaina, o przelaniu łez nad protokołem getiew- 
<kifti nie we wszyslkiem odpowiada ujęciu skra­
wy, albowiem j«.vta ^*ctuar omawiania sprawy Pro-

Oobaty nad konkordatem.
Warszawa. (Telef, wł.) Na posiedzeniu komisji 

konstytucyjnej i zagranicznej toczyły się w dal­
szym ciągu debaty nad konkordatem.

Poseł ks. Kubik (Ch. Nar.) uważa konkordat 
za pierwszy traktat w sprawach religijnych, po 
którym bodzie musiała przyjść umowa co do sto­
sunku. cerkwi prawosławnej, kościoła ewangelio* 
kiego i unickiego.

Pos. ks. Ilkow (klub ukr.) wykazywał, że kon­
kordat upośledza duchowieństwo, zwłaszcza uni­
ckie, wśród którego wywołał on ciche wrzenie* 

Pos. Podh orski (klub uikr.) stoi na stanowisku 
rozdziału religji od państwa. Atakował sam toż 
ostro konkordat, w którym widzi rzekome prze­
śladowanie ukrai nizac ji.

Pas. ks. Nbwakowśkj (Z w. LN.) stwierdza^ że 
z punktu widzenia państwowego obalenie konkor­
datu jest co najmniej dziwne, gdyż konkordat dla 
państwa jest bardzo wygodny. Namiętności zwią­
zane ze sprawą unji na Podlasiu ucichły w prze­
ciągu paru lat.

Ostatni przemawiał delegat rządu Stan. Grab­
ski, który stwierdza, że konkordat nie jest wyłą­
cznie jego dziełem, ale dziełem zbiorowem. Nastę­
pnie obszernie polemizował z  poszczególnymi mó­
wcami. Co do kościoła unickiego to stwierdza, że 
dla państwa polskiego niema żadnego niebezpie­
czeństwa rozszerzenia się kościoła unickiego. Pra­
wa ekspamzji dla obu obrządków eą równe. Niebez­
pieczeństwo tkwi w ozem innem: gdyby oba Ob­
rządki katolicki i unicki wytworzyły separaty- 
zmy narodowo-religijne. Ekspanzja obrządków nie 
powinna być używana dla celów politycznych' za­
równo rutenizacyjnych, jak polonizacyjnycbi, Na­
stępnie przeszedł do prymasostwa. Według pra­
wa kanonicznego prymas nie ma żadnej jurysdyk­
cji kościelnej od czasu soboru trydencldego*
W konkordacie jest mowa o hierarchji kościelnej. 
Prymas ma u nas prawa polityczne. Daliśmy mu 
prawo należenia do kapituły Orła Białego. Były 
wątpliwości wśród biskupów, czy podlegają ja­
kiejś jurysdykcji arcybiskupa gnieźnieńskiego. •—. 
Zwrócono się do nuncjatury, która posłała do 
Rzymu zapytanie, a z Rzymu przyszło żądaide, 
ażeby biskupi przedstawili wszelkie bulle o erygo­
waniu biskupstw i ich stosunku do Gniezna. Tak 
samo arcybiskup warszawski z tytułu prymasa 
uzyskał to na żądanie duchowieństwa polskiego. 
Rząd pruski nic uzoał wtedy tytułu prymasostwa 
gnieźnieńskiego, a poniewża Królestwo było pań­
stwem, chciało mieć prymasa. -We Francji 
czterech prymasów, w Hi&zpanji dwócłń

Na tom obrady przerwano. Następne posłodze­
nie we środę. Po przemówieniach referentów na»* 
stąpi głosowanie.

tókohi na wrześniowej sesji. Projekt paktu gwa­
rancyjnego musi być zarejestrowany w Lidze Na­
rodów i zamykać się w jej ramach, po paktu ta­
kiego dążą wszystkie państwa. Projekt takiego 
paktu opracowany na tych samych zasadach, co 
protokół genewski, będzie przedstawiony w je­
sieni.

Polska musi w p z ić  swoje zdanie
co do wschodnich granic Niemiec.

Paryż. (A.W.), Po wczorajszej konferencji [Ter 
riota ż Chamberlainem, ukazał s.lą półurzoi;i*cwv 
komunikat Ajencji Havaaa, potwierdzający, że obar 
mężowie stanu rozpatrywali sprawę granic wscho­
dnich Niemiec, Francja stoi na stanowpknt że 
choćby poruszono najmniejszą sprawę, odnoszącą 
Się do tego, Polska musi być przedtem zaproszoną 
do wyrażenia swojego zdania.
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Z dnia poiiiycznep.
Nieudolnie lub teudeacy^a prowadzony „kongres*-.

„Kurjer Poranny’4, organ' „Wywolenaa” , w ten 
sposób zdaje sprawo z pnzebiegu kongresu tego 
stronnictwa:

„Niewiadomo —  esy wskutek m&edoŚć sprę­
żystej organizacji (1), czy raczej tendencyj­
nie (I), zgromadzenie wczorajsze, złożone z  pa­
ru tysięcy osób, nabrało cfciarafateru wiecu mar 
nowego, niezbyt tłumionego przez presydijum? 
Wolność słowa panowała całkowita! Ludziska 
gadali to, co czuli: krytykowali, chwalili, wy­
rażał! żale, bóle, czasami niezdarnie, niekiedy 
z dużą. domieszką humoru, ale —* mewnętmiili 
myśli i poglądy, tkwiące w duszy biedaka 
chłopa” *
Tendencyjnie więc, albo nieudolna© “  pray- 

Soaje sam „Kurjer Poranny” —- prowadzony „kon­
gres" zmienił się w ,ąnosówkę” , która saę wypo­
wiadała. ,^radykalnie, często skrajnie radykalnie". 
Ozyż więc można poważnie braó taką „masówkę” , 
nad którą prezy&jum nie chciało, czy nie umiało 
aaapaniowaó?

A  jednak mimo to „Kurjer Porańmy’* pisze: 
je ż e l i  paffiemiesiemy rzecz m , szachownicę 

parlamentarną, trzebaby wnioskować z  dniem 
prawdopodobieństwem, że drugie, poważne 
stronnictwo ludowe, jak „Piast” , nie będzie 
mogło pozostać w swym stosunku do rządu 
poza „Wyzwoleniem", w rola pozytywnej, a za 
temi dworna ugrupowaniami również P. P. S., 
rozwijająca obecnie dość żywą działalność na 
wsi, musiałaby, choć niechętnie, wyjść z do­
tychczasowej roli życzliwego obserwatotra ga­
binetu p. Grabskiego” .
Nieokiełznana zatem demagog ja „Wyzwolenia” 

miałaby • według „Kurjera Porannego” —  skie­
rować Piasta i - P. P. S. przeciw rządowi, którego 
zasługom państwo ma tak wiele do zawdzięczenia! 
Uważać tk> należy za „plum desidetriwm" tylko 
bclszewfejującego stronnictwai, kitóreby rade za 
wszelką cenę „ponosić ciężar odpowiedzialności 
rządowej", ale me widzi —  wspólników?

P. Tfaugutt a nspokojetóe kresów.
Warszawski konserwatywny „Dzień Polski" pl­

ace z powodu zgłoszonej dymisji p. Thugutta;
„Jest tajemnicą, dlaczego właśnie p. Thu- 

gutt, który nie zna kresów, stał się od nich 
specjalistą w Radzie ministrów i dlaczego oa, 
a nie kto irmy, ma mieć powierzone uspoka­
janie województw wschodnich. Przecież każdy 
musi przyznać, że uspokojenie, jakie daje się 
stwierdzać w województwach wschodnich, na- 
stąpało wskutek zabezpieczenia granicy i 
wzmożonej walki % lokalnym bandytyzmem. 
Mianowanie wojskowych wojewodami i  czę-

0 chrztach żydowskich.
Judeo chrześcijanie.

(X.) Od pewnego czasu ukazał się zagranicą 
i zaczynu przenikać do Polski nowy ruch chrze­
ścijański pośród żydów, który najlepiej da się 
określić terminem: judeo-chrystjamizmu* Wiele
złudzeń co do wartości tego chrystjanizmu da się 
zauważyć w pewnych kołach katolickich, wtedy 
gdy synagoga z zupełnym spokojem, rzec można, 
z obojętnością mu się przygląda. Za długoby opo­
wiadać, w jakich okolicznościach zetknąłem się 
z tym nowym prądem, który od samego początku 
wzbudził we mnie żywiołową nieufność. Lecz aby 
oczyścić sumienie moje przed Bogiem, jako iż uni­
kam ..swoich" i to „swoich nawróconych", biorąc 
zarazem pod uwagę, iż jako przyszły kapłan (by­
łem wtedy na ostatnim roku teologji) nie mogę 
nie zajmować się kwest ją tak doniosłą nawróceń 
żydowskich, postanowiłem wejść w bliższe sto­
sunki z osobami, imarodajnemi w tej sprawie.

Po przeszło roku spostrzeżeń i korespoolencji 
postawiłem w końcu kwestję na ostrzu noża, co 
1 doprowadziło do zerwania.

Szło o wartość wewnętrzną, nadprzyrodzoną 
onyęh nawróceń żydowskich, o stosunek „nawró­
conych"'do Kościoła i do synagogi, do Ewangelji 
1 do tałmudu. Oświadczyłem listownie, iż nie kie­
ruję się żadneml uprzedzeniami, że sam uznaję 
historyczne znaczenie „małej reszty;" w Izraelu]

Zaostrzenie centralizmu w S. H. S.
ZŁUDZENIA SERBÓW.

Jugosdawja w obecnej fazie politycznego! rozwo­
ju stanowić winna odstraszający przykład, jak saę 
rządzić me powinno w państwie, które ma do opa­
nowania silne separatystyczne ruchy ludności. 
Bo pomyślmyl Obowiązki gospodarza w króle­
stwie Serbów, Chorwatów i Słoweńców pełnią Ser­
bowie, których liczba w e^łem państwie wynosi 
około 5 miljonów, wobec 7 miljonów ludności nie- 
seribskiej, t. j. Chorwatów, Słoweńców, Macedoń­
czyków, (Bułgarów), Turków, Niemców i im. Ten 
fatalny stosunek winien był skłonić naród rządzący 
do przyjęcia zasady porozumienia, jako jedynie 
uczciwej i jedynie celowej w stosunku do mniej­
szości narodowych. Sbało się jednak inaczej! Ser­
bowie stanęli na stanowisku, że jest tylko jedbU 
^wbo-choawato-słoweńsM" naród,.-—* że dążności 
narodowościowe dwóch innych plemion, nie mają 
żadnego usprawiedMwienia, —  że zresztą sam czas 
jo zlikwiduje. I, formalnie rzecz biorąc, mieli na­
wet/ rację. Umowa w Kor fu podpisana przez przed­
stawicieli „trójomiennego narodu", a następnie na 
joj podstawie ułożona konstytucja widówdańska — 
opierały się o zasadę jednolitości narodu.

NIE JEDEN, ALE TRZY NARODY.
Czas jednak, wbrew nadziejom twórcy Jugosła- 

wji, Panicza, okazał się wrogiem tych koncetpcyj. 
Rozwój państwa nie poszedł po Inji likwidowania 
wewnętrznych, separatystycznych tarć, ale ;— ich 
wzmożenia! Ohorwacd Radicaa nie czuli się związa- 
nymf podpisem Trumbicra, położonym pod umowę 
z Korfu, a Słoweńcy k». Koroszeca zdezawuowali 
serbo-fiŁskąl politykę Żer jawa. Skupsztyny lat od 
1921—1924 widziały zjednoczenie paityj Radieza 
i ks. Konoszeca do walk! o zatrzymanie odrębności 
Chorwacji i Słowemjl Obydwie prowincje zaś po

ściowa reorganizacja administracji podniosły 
autorytet władzy i wzbudzały dla niej nietylko 
posłuch, ale i poszanowanie. A  wszystkie tf 
zarządzenia wydane zostały poza p. Thugot- 
tem, a bardzo często wbrew niemu. Przypom­
nimy tu tylko hastorję z okólnikiem ministra 
spraw wewnętrznych, uzależniającym zebrania 
poselskie w województwach wschodnich od po­
zwolenia władz. P. Thuguit najenergiczniej 
zwalczał tan okólnik i w nim, a nie w czem 
innam trzeba szukać powodów rezygnacji p. 
Tbugutt* z© stanowiska wicepremjera‘l. 
„Dzień Polski** wyraża tę samą obawę, co 

i „Głos Narodu", że gdyby istotnie zapewniono p, 
Thuguttowi wpływy na politykę kresową, to wóz 
kierowany lejcami p. Thugutta, szyLko skręciłby 
na manowce.

chwilowym entuzjaźinie dla „Królestwa S. H. SS.'1 
opowiedziały się wyraźnie przeciw 'Centralistyczne­
mu kursowi Paaieza —  Piibicewicza. Chorwacja 
doczekała się chwili, kiedy (w czasie wyborów z 8 
lutego b. r.) sam Trumbicz swoją stopniałą partyj­
kę połączył z wieikiem stronnictwem Radieza, zry­
wając w ten sposób ostatnią nić, łączącą Zagrzeb 
z Belgradem, —  Słowenja zaś w tym samym czacie 
na 26 mandatów, ledwie 8 oddawała partjom rzą­
dowym, partjom serbskim.

WARUNKI POROZUMIENIA.

Nie trudno było z tych przesłanek wyciągnąć 
wniosek, że, jeśli Serbowie mają w państwie za­
trzymać rolę gospodarzy, to pozostaje im tylko 
droga porozumienia z Chorwatami i Słoweńcami. 
Przyznać należy, że przedstawiciele tych ostatnich 
zdobyli się na pierwszy krok ku takiemu rozwią­
zaniu. Stworzony w skupsztyinie „Blok narodowego 
porozumienia", przy zaakcentowaniu odrębności 
poszczególnych narodów, stawiał się na gruncie 
konstytucyjnym, a „les enfaiits toirribles" opozy­
cji ^  chorwaccy Radtczowcy, oświadczyli, że za­
przestają walki z dynastją i zapewnili, że jeb 
z chłopską Międzynarodówką nic nie łączy. Spo­
dziewać się należało, że Serbowie uznają te oś- 
wSadczenia zą nadające się do —1 dyskusji. Przez 
.pewien czas nawet utrzymywała się pogłoska, ja'- 
koby rząd belgradzki miał ochotę zmitygować 
swój nieprzejednany stosunek do Chorwatów i Sło­
weńców. Miał mianowicie ustąpić znienawidzony 
pirzeż katolkiką ludność obydwu narodów Prlbi- 
cerwicz, podobno mason, a napewne inscemz&tor 
antykatolickiej naganki jeszcze w starej, przedwo­
jennej S©rbj|!

UNIEWAŻNIENIE MANDATÓW.
Aż oto nagle -— wbrew kursującym pogłos­

kom •—1 przyszła wiadomość, która świadczy, że 
rząd nacjofnaJiistyczBay Pasicca ni© tylko nie myśli 
schodzić z dotychczasowej drogi, ale nawet, że 
zamierza zaostrzyć centralistyczny kurs w we­
wnętrznej polityce. Onegdaj bowiem pod wpływem 
rządu po długiej dysikusji uchwaliła komisja we­
ryfikacyjna skupsztyny unieważnić wszystkie po­
nad 50 mandatów pamtji Radicza i 2 mandaty opo­
zycyjnej demokraci Dawidowicra, przy ezean okrę­
gi dotąd reprezentowane przez Radicsowców, mają 
pozostać przez ezas kadencji nieoilmdzotoe, w ofor -̂ 
gach zaś Dawidowioza będą zarządzone nowy wy­
bory. Jako powód wysunięto —  porozumiewanie 
się Radicza z rządem węgierskim na szkodę S. H. 8, 
(czemu rząd węgierek! już 7 stycznia kategorycz­
nie zaprzeczył) i rzekome stosunkS jego partii z bol­
szewicką Międzysnarodówką. Reprezentantem Chor­
wacji zoBtałby skutkiem togo tylko Truanbloz ze 
swoimi JcBku posłami.

Gzajasz I, 9), będącej zresztą zawsze w  walce 
z własnem plemieniem dawniej bałwochwalezem, 
później bogobójczem, że we wszystkich wiekach 
były dusze Chrystsisowe w  żydowstwie, więc też 
pośród „nawróconych" doby współczesnej mogą 
być naprawdę jednostki zupełnie szczere. Lecz 
iloby się ich' okazało, gdyby zażądano od wszyst­
kich oolirzozonych’ żydów publicznego potępienia 
talmudu?

Podkreśliłem następnie coraz bardziej ujawnia­
jącą się akcję żydowską przeciwko Kościołowi
i brak wszelkiej reakcji ze strony żydów „nawró­
conych" w obronie Kościoła przeciwko machina­
cjom żydowstwa, co rzuca dość smutne światło 
na charakter ruchu „nawróconych".

Wreszcie *-» o zgrozo —  wyraziłem przekona­
nie, iż tak zwani żydzi nawróceni wraz z nie- 
nawróconymi ruszą na szturm Społeczności 
Bożej („Civitas Dei" świętego Augustyna; stąd 
więc w języku francuskim „Citó de Dlen" jako 
synonim Kościoła katolickiego). Miałem tu na 
myśli własne długoletnie obserwacje nad udzia­
łem żydów we współczesnym ruchu wywrotowym, 
w tem i żydów ochrzczonych (przykład Warszaw- 
skiego-Warskiego, patrz „Głos Narodu" * dnia 
1 stycznia b* r.). List mój wywołał istną burzę 
w szklance wody.

Zakonnica francuska (pochodzenia nieżydow- 
skiego), która go otrzymała, dała go pewnej nar 
wróconej z judaizmu damie francuskiej, która omal 
nie zemdlała po jego przeczytaniu. Mam, niestety

jakąś smutną właściwość emocjonowania wznio­
słych dusz w Izraelu od zasymilowanych do syjo­
nistów, od talmudyetów do wyefetów .

Owa dama żydowska, jako specjalnie zasłużo­
na w pracy nad „nawróceniem Izreała", została 
więc wydelegowana, aby uikrócić zuchwalca 
i przypomnieć mu, it jest „żydem" i jako taki 
obowiązany do czczenia „swej rasy", jako wyż­
szej, nie zaś jej zbierania się I krytykowania ze 

j szkodą dla niej wobec „narodów". 
i Dla zrozumienia tego niesłychanego jak na 
katoliczkę listu, który poniżej w całości podaję, 

| zwrócę uwagę, M pisząc o „małej reszcie" Izaja­
sza, ni© myślałem wcale się do niej zaRtesyć, raz, 
że toby było pychą z  mej strony, następnie co 
dla mnie było decydujące —  będąc narodowościo­
wo Polakiem mimo mego pochodzenia żydowskie­
go, «; przez moją przeszłość poza wszelką ideą re­
ligijną, zupełnie obcy zagadnieniom żydowsko- 
wyznaniowym, nie widziałem dla siebie miejsca 
w dziejach Izraela.

Zresztą nie zapominajmy, iż to kobieta pisze. 
Otóż kobietai się rządzi raczej uczuciem, niż ro­
zumem, i łatwo ulega złudzeniom, stąd w łiście 
tej damy ton fałszywego iluminyzmu i profety- 
zmu, który był plagą dawnego ludu wybranego. 
Lecz podrażnione na widok „odszczepieńca" uczu­
ci© żydowskie, wydaje namiętnie tony, które po­
winny zastanowić ogół katolicki, szczególniej 
w Polsce, zagrożonej w pierwszej Unji przeć k » *  
c$ żydow&ką robc^
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NAJGORSZY SPOSOB WĆLKI Z OPOZYCJĄ.

N i fi trzeba być prorokiem, by przewidzieć, że 
to postanowienie komisji, wywołane naciskiem rzą 
du. o ile uzyska sankcję skupsztyny i króla, po- 
ciąguk za sową groźne dia państwa skutki. Pasie z 
\y prawdzie będzie miał w skupsztynie „silną" 
większość, ale można sobie wyobrazić, jak będą. 
przyjęte jego rządy, gdy połowa ludności państwa 
nie będzie reprezentowaną w parlamencie. Już obe- 
cnie sytuacja by-ia taką, że 5 miłj. Se-rbów miało 
:Uj poslo w (razem z opozycją), a 7 milj. nie-Ser- 
bów — 110 posłów. Odejmijmy ż od tej liczby jesz- 
c/h 60. a na 7 milj. nieserhskiej ludności wypadnie 
około 60 przedstawicieli!

Gorszego więc środka na przełamanie opozycji 
nie mógł się Papież chwycić. Południowa (mace- 
duńska) Serbja jest objęta rewolucją, Chorwację 
’ Słowenię pcha się na tę samą drogę! Odstrasza-

W związku z zamieszczonym poprzednio arty-! 
kułem „wiejskiego proboszcza14 otrzymaliśmy ar­
tykuł, którego ważniejsze ustępy przytaczamy
(Red.).

W 58 numerze „Głosu Narodu" wypowiedział 
się o konkordacie „jeden z poważnych księży 
proboszczów" w artykule pod powyższym tytu­
łem. W imieniu rozgoryczonego duchowieństwa 
żąda, by wypłata pensji dla duchowieństwa była 
uskutecznianą przez organy rządowe, a nie przez 
księży biskupów. Artykuł nie podpisany, miejsca­
mi trafny, dosadny, pochodzi, zdaje się, z pod 
ręki proboszcza dotychczas dobrze uposażonego.

Konkordat —  pisze ks. proboszcz —  wywołał 
wzburzenie wśród duchowieństwa. „Z tego powo­
du", że „to liche uposażenie (pensję) niewielu tyl­
ko proboszczów otrzyma w całości, gdyż wypła­
cane jest nie jak dawniej przez organa rządowe, 
lecz za pośrednictwem konsystorzy, a te według 
swego uznania w rozmaitych dozach je wypła­
cają" —  „rozgoryczenie duchowieństwa wzrosło 
do niebywałych rozmiarów i czemprę&zej winno 
być usunięte w interesie nie tylko Kościoła, ale 
i państwa". Jeśli wolno przemawiać w interesie 
Kościoła i państwa proboszczowi dobrze udotowa- 
nemu, niech będzie wolno przemówić w tej spra­
wie i ekspozytowi ze wschodu, z Rusi, —  gdzie 
ksiądz polski jest naprawdę ostoją Kościoła > pań­
stwa.

U nas, na wschodzie, wśród biednych probosz­
czów i ekspozytów, nie rozgoryczenie powstało 
z lego powodu, że kensystorz© biskupie według 
swego uznania wypłacają miesięczną pensję, ale 
radość, że przecież nadszedł czas sprawiedliwości. 
Konsystorz© bowiem ujęły proboszczom bogatym 
miesięczną pensję, a dały prawdziwie potrzebują-

W tłumaczeniu owego listu starałem się iść 
słowo w słowo za oryginałem francuskim, stawia­
jąc wielkie litery, a nawet, o ile to było możli­
we, punkty i przecinki, zgodnie z autorką. Wszyst­
kie podkreślenia, za wyjątkiem dwóch zaznaczo­
nych jako będących w oryginale, są moje.

„Muszę wyznać —  są słowa owego listu — iż 
list pański wydaje się pochodzić z duszy ka­
płańskiej. List ten, niestety, ^nie zdziwiłby, gdyby 
był napisany przez kapłana, urodzonego chrześci­
janina, albowiem jest to na nieszczęście rzeczą cał­
kiem zwykłą spotykać podobne p r z e s ą d y  
przeciwko żydom ze strony przedstawicieli Boga 
na ziemi. Lecz jest dziwnem, iż podobne myśli 
pochodzą z d u s z y  ż y d o w s k i e j ,  która do­
brze zrozumiała misterjum Krzyża i która do te­
go stopnia odczuła cierpienia swego Mesjasza 
Ukrzyżowanego, iż się Jemu ofiarowała, aby na­
prawić i pozyskać dlań dusze.

Jeśli Mistrz wolał pana od wszystkich inny eh', 
jeśli wydobył pana z tłumu, który trzyma zdała 
od Siebie, to dlatego, iż pana wybrał, zdaje mi 
się, aby być łącznikiem między Starym i Nowym 
I* lamentem.

Tylu n a s z y c h  czekają wciąż na Mesjasza, 
ich oczy są zamknięte, n a s z e  o c z y  zostały 
otwarte przez wielki cud miłosierdzia Bożego; 
idźmy do nich, bez względu na to, ile to może 
nas kosztować i nie cofajmy się przed wszeMemi 
upokorzeniami, jakiemi możemy być napojeni. 
-..ffipayatŁa iednol Bylebyśmy tylko zbawili du-

iący przykład dia państw walczących z te cni sa- 
mcmi, co S. H. S , trudnościami. W. Z.

•r

Unieważnienie 61 Bandażów Radiezowców.
Białogród. (PAT.). Komisja weryfikacyjna Skup 

czyny unieważniła mandaty posłom partji Radicza 
odmawiając tym posłom kwalifikacji do uczestni­
ctwa w reprezentacji narodowej. Nowe wybory nie 
będą zarządzone i w test sposób liczba posłów 
zmniejszy się o 61 i będzie wynosiła razem 254 
W jesieni, jak słychać, będą rozpisane ncwe wy­
bory. Panuj© też przekonanie, że po załatwieniu 
szeregu ustaw rząd wdroży kroki celem osiągnięcia 
oorozumienia % opozycją* Przedstawiciel opozycji 
na komisji weryfikacyjnej oświadczył, że opozycja 
powstrzyma się od udziału w posiedzeniach Skup- 
ezyny.

cym. Gdyby jednak ci rozgoryczeni lepiej przy­
patrzyli się szlachetnej intencji naszych biskupów 
i konsystorzy —• napewno zaprzestaliby z tego 
tylko powodu rozpaczać.

Wiadomo ogólnie, że tak wielkich, jak u nas 
różnic w uposażeniu, jak wśród duchowieństwa, 
nigdzie nie spotka. -— Los nędzy przypadł szcze­
gólnie w udziale eks pozy tom na wschodzie. Dla 
ratowania chłopów polskich, w morzu runkiem 
rozsianych', którzy się gwałtownie wsiami całemi 
rutynizowaii z powodu dalekiej odległości od ko­
ścioła parafjaln ego —  rozpoczął arcybiskup Bil- 
czewsld akcję budowania kaplic i fundowania 
ekspozytur w zagrożonych okolicach. Ekspozy­
tury te stały się twierdzami obronnemi Kościoła 
i Polski. Ich uposażeniem była pensja. Dewaluacja 
pieniądza w czasie wojny wtrąciła ekspozytów 
w skrajną nędzę. Ekspozytury bowiem, jako two­
ry nowe, nie były udotowane ziemią, albo bvły 
udotowane niedostatecznie. Dochody za czynności 
kościelne mają znikome, ponieważ są to paraf je 
małe. —  Gdy arcyb. Bflozewski przy końcu życia 
patrzył na swoje dzieło, za które społeczeństwo 
kresowe ogłosiło go wielkim, począł żałować 
swego czynu. „Jak widzę — mawiał nieraz do 
otoczenia —  tych wynędzniałych, obdartych’ eks­
pozytów, robię sobie głębokie wyrzuty, że ja je­
stem winien nędzy materjalnej tych ludzi". Dla 
nich to i dla im podobnych poszły pensje boga­
tych proboszczów!

I to jest, jedyna w obecnych warunkach, droga 
do tego, by ekspozytury miały choć jakie takie 
uposażenie. A  wogóle, powiem, należy poważnie 
o nich pomyśleć i to zarówno ze względu na rolę 
w życiu kośeielnem, a także na rolę. jaką w ży­
ciu naród owem odgrywają.

sze odkupione krwią Jezusa] Ta krew za wszyst­
kich została wylana!

Rasa przewrotna, cudzołożna, przeklęta, rasa 
krnąbrna, rasa bogobójoza, powiada pan, a ja do­
dam: rasa tak miłująca! Rasa Magdaleny, świę­
tego Pawia, rasa Jezusa!

Byli oni bogobójcami, lecz czyi nie zostali 
w błąd wprowadzeni przez Sanhedryn, powiada 
uam św. Paweł i z tego powodu czyż zdawali 
sobie sprawę, iż Boga krzyżowali. Czyż Jezus już 
konający na krzyżu nie rzekł, iż nie wiedzieli, co 
czynili; nie jest więc to p o z o r n a  (podkreślone 
w liście) nieświadomość.

Wydaje mi się, iż nie jest całkiem nawróco­
nym ten, k t ó r y  s i ę  z a p i e r a  s w o i c h  
i który ma dla nich jeno p o g a r d ę .  Nie śmiem 
powiedzieć n i e n a w i ś ć ,  albowiem jeśli się prze­
nika głęboko do Serca Jezusa, jeśli 3ię żyje Nim, 
jeśli On jeden żyje w duszy i ją przenika, dusza 
ta odkrywa wszystkie tajrnoice miłości, które są 
zawarte w Sercu Mistrza; wszystkie te tajemnice 
zawierają się w jednem: w miłości dla dusz,
w s z c z e g ó l n o ś c i  d l a  d u s z  i z r e a l -  
s k i c b. Serce Jego porusza się, gdy przeczuwa 
obudzenie się du«zy z Jego rasy. Aby odpowie­
dzieć na miłość Mistrza, być Jego uczniem, trzeba 
Nim żyć. cierpieć Jego mękę, a wtedy nie trudno 
będzie zrozumieć, jaką wagę On przywiązuje do 
pracy apostolskiej pośród żydów".

(O, d, a.). Ku. Jwijan Uuazlicht.

W pewnej parafji naszej na wschodzie o lud­
ności mieszanej, w której ksiądz polski bierze 
o wiele mniejsze opłaty za. czynności kościelne, 
aniżeli ksiądz ruski, zdarzają, się często wypadki, 
że nawet rodziny czysto ruskie chrzczą dziećj 
w kościele. Razu pewnego zapytał nasz nauczy* 
ciel chłopa ruskiego, dlaczego syna ochrzcił w ko­
ściele? Otrzymał taką odpowiedź: „Dziecię naro­
dziło się bardzo słabe. Myśleliśmy, że zaraz umrzeu 
My biedni. Zanieśliśmy je do chrztu do księdzu 
polskiego, by później pogrzeb mniej kosztował"* 
Tymczasem chłopiec wyzdrowiał. Szkoła, kościół* 
a w końcu wojsko zrobi z niego lojalnego oby­
watela Polski. (Nazywa się Solima, potomek tata­
rów przez Sobieskiego osadzonych w Polsce).

Jeżeli księży na wschodzie dobrze uposażymy, 
a przynajmniej jeżeli ich zrównamy w uposażeniu 
„z poważnymi proboszczami" na zachodzie sta­
ną się księża nasi czynnikiem przyciągającym dla 
wielu zniszczonych naszych rodaków.

I jeszcze jedno! Za nieprzemyślany uważam 
pogląd „poważnego proboszcza", któryby się 
orzekł „owych 15—30 ha" w zamian za „zapłatę 
odpowiednią do wykształcenia i lat służby" Zie­
mia była i będzie mu:>♦ a v u jszem, choć czasami 
niedogodnem uposażeniem. W razie jakiejś zawie­
ruchy wojnnej tyleby pomogło zaintabulowanie 
pensji na rozparcelowanej ziemi, co pensje au- 
strackie i prawo — „jakiem była dla beneficjata 
ustawowa kongma", do której z wielkiem usza­
nowaniem odnosi się niepodpisany ks. proboszcz* 
Kongrua austrjacka i pensja należały — mówi ks* 
proboszcz —  do „obrębu praw nienaruszalnych". 
Wojna potrzęsła nie wzruszał nemi prawami, a de­
waluacja pieniądza zniszczyła do szczętu i kod* 
gruę i pensję.

Na terenie sejmowym można jeszcze przez 
stronnictwa katolickie naprawić poważne Wędy; 
konkordatu. Nie powinno się jednak przygotowy­
wać podkładu pod błędy nowe.

Ks. Jan Kuźniar, 
ekspozyt w Koniuszkach Siemianowskich,

Z  ruchu Ch. D .
Wiec robotniczy w Andrychowie.

Niedziela 15 b. m. upłynęła w Andrychowie 
pod znakiem Ch. D. Przedpołudniem w sali p. 
Skrzyńskiego odbył się wiec robotniezo-ludowy* 
Wcześnie ogłoszony, zgromadził tłumy robotników 
i małorolnych z miasta i całej okolicy. Takich tłu­
mów nie było jeszcze na wiecu żadnego stronnic­
twa w tutejszym obwodzie. Na temat bezrobocia, 
reformy rolnej, konkordatu, samorządu, protokołu 
genewskiego przemawiał jasno i rzeczowo, często 
z humorem, poseł ińż. Henryk Mianowski, cieszą­
cy się na gruncie andrychowskim zupełnie zasłu­
żoną popularnością. Przez półtora godziny jego 
przemówienia była Da sali, przerywana jedyni# 
oklaskami, zupełna cisza.

W  polewie jego przemówienia wcisnęła się na 
salę bojówka pepesowa, nastroiwszy >;ę uprzed­
nio do boju w swym robotniczym domu. Zoba­
czywszy jednak na sali naród tak licznie zebrany, 
dała za wygraną i zamiast rozbicia wiecu wyde­
legowała dwóch mówców, którym należy się ser­
deczne podziękowanie, gdyż swymi, humorysty­
cznymi wywodami ubawili zebranymi, miejscową 
zaś P. p. S. zdyskredytowali na dłigo. Odprawę 
należytą i naprawdę „wały" dał im pan poseł —• 
toteż oponenci aż do samego końca siedzieli Jak 
trusie. W dalszej dyskusji przemawiaj w sprawie 
rozdziału Kościoła od państwa patron miejsco­
wych organizacji chrześcijańskich ks; Stan. Bu­
chała i p. Kierpiec z Targanie w sprawie parce­
lacji. Z przeciwników nikt już nie zabierał głoau, 
szereg zaś mówców chrześcijańskich z owodu 
spóźnionej pory — wiec trwał 3 godziny —  zre­
zygnował z prawa do przemawiała. Przyjęto 
z aplauzem rezolucję wyrażającą votum zaufania 
Chrz. Dem. i potężnem „Nie rzucim ziemi" zakoń­
czono ten imponujący v ‘ e.

Otwarcie bibijoieki i czytelni naukowej chrzęść, 
społecznej.

Mamy do zanotowania nowy krok naprzód, no­
wy etap w ro?woju ruchu chrzęść, społecznego 
w Krkkowie! O te w uh. poniedziałek nastąpiło ot­
warcie „Bibljotoki Społecznej" i „Czytelni nauko­
wo-społecznej". Uroczystość ta, mające duże zna­
czenie dla ruchu umysłowego w Chrzęść. Demo­
kracji, 'zgromadziła wszystkich członków Koła 
.tudjów i Sekcji Akademickie! jakoteż szerep wy-

Uposażenie duchowieństwa a konkordat.
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Poźniak, miejscowy obszaimik. Agencja ta służy 
jednak tylko dla niego samego, listy bowiem giną 
lub dochodzą nieopłacone. Korespondencje są re- 
rewidowane, gazety otrzymuje się zawsze porozci­
nane, zatłuszczone i pomięte. Urzędem pocztowym 
jest niechlujna kurchnia dworska. Słyszałem Rusi­
nów mówiących: „Prenumerowałem polską gazety, 
dziennik, ale wobec tych stosunków pocztowych 
mogę prenumerować tylko ruską, gdyż ml jej 
przynajmniej nikt nie przetrzymuje i nie czyta” . 
Obecnie wykryło się, że otoczenie p. Poźniaka, 
podrobiwszy pieczęci© gminne, przejmowało od 
wielu lat Usty amerykańskie, a specjalne biuro 
oszustów odpowiadało w sfingowanych listach 
do Ameryki, że dolary otrzymane. Obliczają na 
1000 dolarów ktadzieży w pieniądzach, oprócz 
pakunków. A  p. Poźniak bawi się ciągle, udaje 
ma,gnata, jeździ czwórką, urządza bale, nieraz ze 
strzelaniną z moździeży. W  sprawie owych nadu­
żyć wdrożono już * śledztwo.

ROCZNY KURS STRAŻY LEŚNEJ I POLO­
WEJ dla inwalidów wojennych rozpocznie się 
w Niepołomicach w dniu 1 września r. b. Kandy­
daci winni do końca ma ja b. r. wnieść podanie do 
województwa w Krakowie i dołączyć do niego: 
książeczkę inwalidzką, ostatnie świadectwo szkol­
ne, świadectwo moralności, świadectwo lekarskie. 
Wychowankowie kursu otrzymują bezpłatnie opie­
kę lekarską, ubranie i obuwie.

STOLICA KUJAW PRZECIW PORNOGRAFJI. 
W  niedzielę odbył się w Inowrocławiu w ^  
w sprawie szerzącej się w zatrważający sposób de­
moralizacji. W  powziętych rezolucjach zwrócono 
się specjalnie do Tow. adc. „Ruck’‘ w Poznaniu, 
sprzedającego po dworcach i kimkach niemoralne 
czasopisma, z następującym apelem: Zebrami na 
wiecu w stolicy Kujaw, w liczbie około 4000, 
prosimy stanowczo i usńhme, abyście panowie nie 
szukali bogacenia się w tak męfcnem źródle i nie 
zatruwali nam duszy młodzieży naszej.

OPÓŹNIANIE SIĘ POCIĄGÓW Z POWODU 
ŚNIEŻYCY. Z Warszawy donoszą: Śnieżyca wy­
wołała opóźnianie się pociągów z różnych stron 
kraju. Obfitsze śniegi spadły w obrębie dyrekeyj 
kolejowych: warszawskiej, krakowskiej, katowic­
kiej, poznańskiej i gdańskiej. W  Wilnie niema śnie­
gu, ale zato panuje mróz 8 do 4 stopni. We Lwo­
wie również niema śniegu, a temperatura wynosi 0.

ECHA SPRAWY STEIGERA. Śledztwo prze­
ciw Jaegerowi i towarzyszom, których oskarża się
0 namawianie świadków do fałszywych zeznań 
w sprawie Steigera, jest na ukończeniu. Alit a 
odejdą niedługo do prokuratora. Rozprawa odbę­
dzie się przed zwykłym trybunałem w kwietniu.

WYROK ŚMIERCI' NA BANDYTĘ. W pro­
cesie,' jaki się toczył w Wadowicach przeciw człon­
kom rozgromionej bandy osławionego Gizy, za­
padł wyrok, na mocy którego bandyta Godek 
skazany został na śmierć, Kobylczyk na 10 lat 
więzienia, Płachta na 12, Nalborczyk na 3. Na 
mniejsze kary skazano 17 oskarżonych, a 5 uwol­
niono. Bandyta Godek przez cały czas rozprawy 
okazywał skruchę i prawdopodobnie będzie 
przedstawiony do łaski p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

CZTERECH BANDYTÓW PRZED SĄDEM 
DORAŹNYM. Przed sądem doraźnym w Tarnowie 
stanęło w poniedziałek czterech bandytów, oskar­
żonych o morderstwo, . połączone z rabunkiem, 
a mianowicie: Michał Kosoń z Kar3, Franciszek 
Kosiniak, Michał Barabasz i Franciszek Broda. 
Bandyci owi wybrali się w nocy z 22 na 23 gru­
dnia- 1924 r. do Kars koło Żabna, do domu nie­
jakiego Desącssa, zamożnego gospodarza. Żona 
jego Zofja siedziała na progu stajni z latarką: 
jeden, z bandytów, pragnąc się jej pozbyć, uderzył 
ją rewolwerom w głowę i w ten sposób oszołomio­
ną nakryto słomą. Następnie udali się do domu
1 zaczęli rabować w komorze części sprawionego 
wieprza. Córka Deszoza, aktorka, która przyj e- 
chała w odwiedziny do rodziców, pomimo gróźb 
zaczęła krzyczeć i budzić śpiącego ojca. Bandyci 
z łupem zaczęli dom opuszczać, a gdy Deszcz za­
czął się bronić, wtedy Kosiniak strzelił do Desz e za 
i położył go trupem. Dzielna jego córka pobiegła 
na wieś i sprowadziła wójta. W  krótkim czasie 
bandytów wszystkich ujęto, z wyjątkiem. Jana. Ba­
rabasza., który ..umknął,

Przed przystąpieniem do rozprawy zwyciężyła 
teaa obrońców, odstąpienia powyższej sprawy są­
dowi przysięgłych, a to z tego powodu, że sąd 
doraźny na postawie ustawy z 26 września 1922 
Nt. 86 Dz. pp., musi się odbyć w 14 dni po od­
kryciu zbrodni. Trybunał do wniosku obrońców 
się przychylał ! spsaiwę przekazał sądowi przysię*

KRONIKA KRAKOWSKA
Prade aad wewnątrznen

tłtrycŁ owbistctó z  kój sympatyków iie i eiaraeźć. 
społecznej. Zebranie zagaił prezes Koła studjów, 
Łs. Ludwik Kasprzyk, kreśląc hastorję kół studjów 
chrzęść, społecznych, obecnie działających już 
w całym szeregu miast Małopolski i podnosząc 
znaczenie otwarcia bibljoteki i czytelni. Ks. red. 
Piwowarczyk wskazał na konieczność intensywnej 
pracy intelektualnej w Chrzęść. Demokracji; każde 
stronnictwo, które chce się rozwijać, musi oboik 
akcji organizacyjnej dbać o wytworzenie ruchu u- 
my&łowego, o wypracowanie własnego programu. 
Ruch chrzęść, społeczny ma już pod tym względem 
zagranicą (np. we Francji) bogatą przeszłość. 
W  Krakowie powstające instytucje umożliwią 
wzmożenie tych wysiłków. Po krótki emprzemó- 
? demu p. Sopickiego, który w imieniu młodzieży 
akademickiej wyraził radość z powodu otwarcia 
dwu nowych warsztatów pracy ideowej,. odczytano 
reguŁamin bibljoteki i czytelni. Bibljofeka składa 
się * około 800 tomów; w czytelni znajdą człon­
kowie Koła studjów około 50 czasopism nauko­
wych polskich, niemieckich i francuskich.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
PADEREWSKI NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ. 

Z Londynu donoszą, że Mika utworów granych 
porzee Paderewskiego na urządzonym tam kon­
cercie, uwieczniono na płytach gramofonowych, 
które będą sprzedane drogą licytacji, a do­
chód będzie przeznaczony na polski Biały Krzyż.

AWANTURY KOMUNISTÓW ROSYJSKICH 
W  N. JORKU I W  CHICAGO. Podczas zgromadze­
nia w Nowym Jodku rosyjskich robotników socja­
listycznych grupa rosyjskich komunistów, usiłu­
jąc rozbić zgromadzenie, zaatakowała zebranie. 
Około 20 osób zostało rannych, policja przywró­
ciła z trudem porządek, aresztowano 24 osób.

W  teatrze Garicka w Chicago przyszło do 
gwałtownego starcia między komunistami a zwo­
lennikami Kiereńskiego. Policja przywróciła po­
rządek. Było 20 rannych. Dokonano wielu aresz­
towań.
— ■■mi" m m m m m m ™ *

KRONIKA KRAJOWA.
Nowe zbrodnie w stolicy.

Wczoraj w sieni domu nr. 19 przy ul. Chmielnej 
w Warszawie znaleziono w kącie zwłoki młodej, 
najwyżej 20-letniej kobiety. Władze śledcze usta­
liły, że zbrodnię popełniono przed Miku dniami, 
zwłoki zaś przywieziono ostatniej nocy dla zmy­
lenia śledztwa. Zbrodnia wzbudza tern większe 
zaciekawienie władz śledczych, że nie ma ona 
podkładu rabunkowego, wskazuje natomiast wy­
raźnie, podobnie jak i zbrodnia z zagadkowym 
tułowiem z dworca wschodniego, tło erotyczne.

Ohegdaj w nocy niejaki Iwanowski, piaskarz, 
nałogowy pijak, przyszedłszy do mieszkania 
wpadł w szał, wyrzucił żonę i zdemolował miesz­
kanie, poezem położył się spać, przygniótłszy roz­
myślnie swego 4-letniego synka. Przybyłe pogo­
towie stwierdziło śmierć dziecka przez uduszenie. 
Zbrodniarza natychmiast aresztowano.

Przeciw zakusom niemieckim.
Staraniem zjedn. w N. Sączu stronnictw polskich 

urządzono 15 b. m. wiec protestujący przeciw za­
kusom germańskim. Bardzo duży rynek szczelnie 
wypełniła ludność. Większość zebranych tworzyli 
robotnicy. Widziano nawet żydów starozakonnych. 
Zgromadzeni poprzysięgli, że do ostatniej kropla 
krwi będą bronić każdej piędzi polskiej ziemi.

Udziału nie wzięli w wiecu syjoniści i P. P. S.

Manifestacja w Bydgoszczy w sprawie granic 
zachodnich.

Onegdaj odbyła iię w Bygoszczy wielka ma­
nifestacja, celem zaprotestowania przeciwko wszel­
kim próbom naruszenia granic zachodnich Polski 
W manifestacji wzięło udział około 10 tysięcy 
osób ze wszystkich warstw społeczeństwa. Prze­
mówienie wygłosił redaktor Teska. W  czasie ma­
nifestacji były sklepy i przedsiębiorstwa zamknię­
te, a domy udekorowane Sagami o barwach na­
rodowych.

Wykrycie nadużyć w agencji pocztowej.

$ pod Rymanowa piszą nam: W Głębokiem koło 
affeeęjjg RQ&ztęw£ £•

kościoła Serca Jezusowego w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, prace nad wewnętrznefn 
wykończeniem i przyozdobieniem kościoła Serca 
Jezusowego OO. Jezuitów przy u l Kopernika po­
stępują bez przerwy naprzód. Co pewien czas przy­
bywa nowy ołtarz boczny lub pięknie mozaikowe 
obrazy omameotacyjne w głównej nawie kościoła. 
Zakrystja otrzymała piękne, artystycznie wyko­
nane szafy do przechowania paramentów liturgi­
cznych. Najdotkliwiej jednak daje się odczuwać 
brak organu w nowym kościele. Dlatego Komitet 
budowy kościoła w ostatnim czasie rozpoczął się 
gorliwie krzątać około urzeczywistnienia planu no­
wych organów. Organ ma być godny tak okazałej 
świątyni. Jedna z głośniejszych fabryk dała już 
swoją ofertę. Kosztorys wynosi przeszło 30.000 zl. 
Jest nadzieja, że na wiosnę 1926 roku kościół 
Serca Jezusowego będzie miał już piękny i oka­
zały organ.-

Wieczorek młodzież? rękodzielniczej.
K. H, Rostworowski o konieczności zgodnej pracy.

Dnia 14 b. m. odbył się w sali Związku Młodzie­
ży Rękodzielniczej i Przemysłowej w Krakowie 
przy ul. Krupniczej L. 29, Wieczorek, na którym 
wygłosił prelekcję K. H. Rostworowski. Mówił o 
odpowiedzialności sumień tych, którzy korzystają 
z praw wychowanków Bursy imienia P. Skargi — 
mówił o testamencie wielkiego kaznodziei Zygmum- 
t owego, który w proroczym wzlocie wczuwać się 
potrafił w psyckoiogję nadejść mających pokoleń. 
Przeżywając gorącem sercem tragiczną przepowie 
dnię groźnego jutra, przedstawił Rostworowski

erność hastom odwiecznej etyki chrystjanizmu, 
gardzącej chciwością, a zdolnej.do poświęceń.

Jako ideał 8z$sa£Uw:$SQ SBcferoństw* wskaąky-

wał n* takie, które wydaje we siebie obywateli pia* 
cnjąjeych dla podniesienia kraju i oddzielnych ga­
łęzi przemytu i rękodzieła, a nie dla własnej, oso­
bistej, matesjalaei korzyści. Wskazywał drogę dla 
uszczęśliwienia Ojczyzny przez bratnią miłość 
wszystkich stanów, warstw i zawodów. Kazał wy­
rzekać się egoizmu i deptał zazdrość. Kazał kochać 
pracę i nie targować się o długogodzinnosć dnia 
roboczego. Natchniony, kochający ludzkość myśli­
ciel, zaklinał i grozS, alby okazać i inocmem słowem 
wstrząsnąć zaspaną duszą i obudzić małoduszne 
serca i pokazać, że płoną wokół nas lasy, a nad 
głowami dygotają walącego się domu krokwie. 
Rozpętane żywioły wokół nas zagasić może tylko' 
bratnia miłość, a walący się dom wstrzymać od 
upadku tylko bratnia praca.

Po odczycie nastąpiły produkcje orkiestry dę­
tej Związku i śpiew solo p. Maryli Hubertównąj, 
wreszcie, poprzedzone odpowiedniem wyjaśnie­
niem, próby aparatu ,gadjo“ . Podobny wieczór od* 
będarae się w najbliższą/ BOboiłę. \ M. J.

Kolejka dojazdowa Pidezów-Kraków.
Dnia 16 ib. m. odbyło się w magistracie kra­

kowskim posiedzenie Rady przybocznej w sprawie 
współudiziału m. Krakowa, w ukończeniu budowy 
kolejki dojazdowej Pińczów—Kraków, w szczegól­
ności pomocy finansowej Sejmikowi pińczowskie ■ 
mu, celem dokończenia budowy kolejki od Posa&zy 
do Kaźmierzy Wielkiej.

Po odczytaniu interpelacji dyr. Pachońskiego 
w sprawie budowy linji tramwajowej Nr. 2, refe­
rent inż. Nycz wygłosił referat w sprawie poparcia 
przez gminę im. Krakowa budowy powyższej ko­
lejka. Po wyczeirpaniu dyskusji Rada przyboczna, 
wyraziła opluję, aby gmina m. Krakowa zdekla­
rowała się przystąp!* z pomocą finansową w wy­
sokośći 250.000 zł, dla dokończenia budowy ko­
lejk i
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oficerom obwinionym w związku z wypadkami 
listopaaowemi.

Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyło się wczo­
raj w krakowskim sądzie w-ojskowym wręczenie 
aktu oskarżenia oficerom obwinionym w związku 
z wypadkami 6-go listopada 1923. Z pośród pię­
ciu obwinionych jawili się przed przewodniczącym 
rozprawy sędzią najwyższego sądu wojskowego 
pułk. Drem Dąbrowskim: gen. Czikel, maj. Bier­
nacki i por. Skarski. Dwóch pozostałych obwinio­
nych. a to kpt„ Obiedziński i por. Nowakowski 
pełnią obecnie służbę w Warszawie, wobec czego 
doręczenie im aktu oskarżenia nastąpi drogą służ­
bową,

Akt oskarżenia obejmuje kilkadziesiąt stron 
arkuszowych pisma maszynowego i powołuje do 
rozprawy około 80 świadków. Obrońcy oskarżo­
nych oficerów za wnioskowali powołanie 30 świad­
ków odwodowych. Rozprawa rozpocznie się pod 
koniec kwietnia b. r. i potrwa prawdopodobnie 
trzy tygodnie. Jak się dowiadujemy, obrony gen. 
Czikla podjął się adw. Dr Klimeeki.

Następna kadencja sądu przysięgłych rozpocznie 
się 20 kwietnia b. r.

Na następną kadencję sądu przysięgłych w są­
dzie akr. karnym w Krakowie, zostali wylosowani 
jako sędziowie główni pp.: J. Aleksandrowicz urzę­
dnik, R. Bandurski budowniczy, R. Berger urz., T. 
BieLeś urz., L. Biliński urz., K. Bochenek ajent 
hamdł., Adam Czunko budowniczy, A. Drabikow- 
ski właśc. re&ln.. St. Faibijański artysta malarz, A. 
Fórifc urzędnik, B. G-lazer mż., A. Oralcwski ku- 
piec, J. Guzikowska przemysłowiec, P. Iwanowski 
ura., B. Jarosz urz., St. Jawornicki kupiec, Jan 
Kahl urz., J. Kailista budowniczy, St. Kodlewicz 
urz., J. Krupiński urz., H. Ktrzanowlcz urz., J. Li- 
tarw&ki kupiec, R. Marczyński przem., J. hr. Mni- 
szech utł, Ft. Mól kupiec, Wł, Mrozowski przem., 
Sb Myszkowski urz., Dr. Fr. Niżyński urz., Wł. 
Pawłowski urz., J. Ropski przem., St. Seredyński 
wł. reaiLn., A. Souirek urz., L. Stabrawa urz., M. 
Sborclh wł. realn., I. SzypuIeikFV!. 'Tbźfllh. i Dr. M. 
Zajączkowski urzędnik.

Zastępcami sędziów głównych zostali wylos - - 
w ani: L Kowalski zegarmistrz, F. Kuczyński bla­
charz, A. Miodoński kuśnierz, J. Płonka zegar­
mistrz, J. Rychlik kupiec, J. Schenker kupiec. P. 
SSbeiiberg kupiec, Fr. Tomas wł. reałn. i A. Wójcik 
przemysłowiec. , i

Kadencja wio&eama rozpocznie się dnia 20-go 
kwietna* b. t .

żydowskie sztuczki.

Ekspozytura śledcza pod „Telegrafem14 została 
wczoraj zaalarmowana, że do opieczętowanych 
biur Braci Rymplów (gdzie podpalono magazyny) 
dokonano włamania. Rzeczywiście przybyłe na 
miejsce władze policyjne stwierdziły, że okna 
były pootwierane, w biurze był pewien nieład, 
a pieczęcie zostały poodrywane.

W toku dochodzeń wyszło na jaw, że ojciec 
aresztowanych Rymplów, Josek, wszedł do biur 
2 prywatnego mieszkania sąsiadującego z  ubika­
cjami biurowemi. W  tym celu wypożyczył sobie 
od p. Lebenheimowej kluczy, następnie poodrywał 
kłódki i zamki. Rympel dokonał sfingowanego 
włamania w ubiegły piątek, bezpośrednio po aresz­
towaniu synów, a policję zawiadomił dopiero 
wczoraj. Niewątpliwie Ryiniplowi chodziło c usu­
nięcie pewnych papierów, ważnych dla dalszego 
toku dochodzeń.

Kraków, 18 marca. 
Ś r o d a  18: Cyryla Jerozolim.
C z w a r t e k  19: Józefa Oblub. N. M. P. 
C z w a r t e k  19: Wschód słońca o godz. 6.08.
zachód o 18.09.

NOWE ODZNACZENIA ORDEREM „ODRO­
DZENIA POLSKI*. Wojewoda krakowski Kowali- 
kowśki wręczył wczoraj odznaki Krzyża- Koman­
dorskiego orderu „Odrodzenia Polski4’ prezesowi 
oddziału Prokurator]! generalnej Rzp., Dr Józefo­
wi Windaki^wiczowi, w obecności naczelników 
wydziału prokurator]! Dra Krausa i Płażka, oraz 
sekretarza generalnego Dra. Gwaazdomior&kiego 
i sekretarza wojewody Stańbowsfeiego. Wojewo­
da w przemówieniu swem podkreślił zasługi p* 
Windakłowicza w służbie państwowej i społecznej, 
poczem prezes Wondakiewiez złożył na ręce p. Ko- 
walikowskiego wyrazy hołdu dla Prezydenta Rze­
czypospolitej. Następnie wojewoda wręczył odzna­
ki Krzyża oficerskiego orderu „Odrodzenia Pol­
ski’4 Dr Ernestowi Pischingerowi, naczelnikowi 
wydziału w Dyrekcji K. P. za zasługi w dziedzinie 
rozwoju kolejnictwa.

G STAŁY LOKAL DLA KONGREGACJI KU­
PIECKIEJ. Jak się dowiadujemy, Kongregacja 
kupiecka w Krakowie zamierza przystąpić w naj­
bliższym czasie do rozbudowy swego gmachu 
pyzy ul. Wielopole, zakupionego w trb. roku 
wspólnie ze Związkiem handlowców. Kongregacja 
projektuje nadbudowę 8-go piętra, dokądby prze­
niesiono lokatorów z Igo piętra, zaś opróżniono 
ubikacje zostałyby użyte na biura Kongregacji. 
Fundusze potrzebne do budowy zamierza Kongre­
gacja uzyskać drogą składek wśród kupców, ja- 
koteż z dochodów went publicznych, jakie prze­
widziane są na najbliższą przyszłość.

t,GŁQ8 KAgODtr

ZJAZD ORGANISTÓW DIECEZJI KRAKOW­
SKIEJ. We wtorek dnia 10 b. m. obradował 
w Krakowi© Zjazd organisłów-ehórmi&toów die­
cezji krakowskiąi w Domu Związkowym przy uŁ 
Potockiego. W  zjeżdzae, w którym wzięto udział 
92 delegatów Kół dekanalnych i człobków, uozeet- 
ni czyli aemaior Adelman i pootó Holeksa. Prowa­
dził obrady prezes Związku p. Przystał * Wado­
wic. Po wysłuchaniu i przyjęciu sprawozdania 
z działalności Związku, omawiano sprawę uposa­
żenia organistów i służby kościelnej, w związku 
z mającem nastąpić ratyfikowaniem konkordatu. 
Przemawiali w tej kwest# i udzielili wyjaśnień 
obecni sen. Adeknau i poseł Holeksa, poczem . 
Zjazd uchwalał odpowiednią rewolucję, którą prae- 
slano na ręce khibów sejmowych. Po załatwieniu 
szeregu spraw natury organizacyjnej, obiady; wy­
kończono.

POSTULATY KUPIECTWA W SPRAWIE 
OPŁAT OD SZYLDÓW. Wczoraj przybyła do ko* 
misarza rządu na m. Kraków delegacja kupców, 
z prezesem Izby handlowej na czele i przedłożyła 
postulaty kupiectwa krakowskiego w sprawie 
zbyt wygórowanych opłat od gablotek i szyMów. 
Jest nadzieja, że kupiectwo uzyska w tym kie­
runku pewne ulgi, a przedewszystkiem, ft© pod 
względem wymiaru kar aaatąpaą zasadnicze 
zmiany.

ZMIANY NA STANOWISKACH POLICYJ­
NYCH, W  najbliższym czasie nastąpią zmiany 
na stanowiskach policyjnych w Krakowie. Jak 
słychać, przesunięcia służbowe dotyczyć mają sta­
nowisk kierowniczych w kilku urzędach policyj­
nych. Niebawem nastąpi również zupełna likwi­
dacja urzędników policyjnych; urzędnicy YIU I I X  
stopnia zostaną praemianowani aa podkomisarzy, 
względnie aspirantów, zaś urzędnicy niższogc sto­
pnia na starszych przodowników, względnie przo­
downików. Zaznaczyć należy, że na terytorium 
okręgowej komendy policji jest około 60 urzędni­
ków policji.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę­
pujące ceny: litr mleka zbieranego 20—25 gr., 
niezbiera.nego 30—35 gr., śmietany słodkiej 50— 60 
gr., kwaśnej 1.60—2 zł., 1 lęg. masła 5.50—5.80 zŁ, 
sera 1— 1.20 zł., jaja za kopę 5.80—6 zł., za sztukę 
10— 11 gr. Drób: kura 4— 7 zł., kaczka żywa ó—7 
zŁ, bita 4—6 zł., gęś żywa 6—12 zł., bita 5^40 
zł,, indyk 14— 18 zł., indyczka 10—14 zł.

SEKCJA ZWŁOK HELENY OJCZYKÓWNEJ, 
pracownicy drukarni „Głosu Narodu“ , przeprowa­
dź ona Wczoraj w Zakładzie medycyny sądowej, nie 
wykazała żadnych śladów, któreby wskazywały 
na morderstwo. Według przypuszczenia lekarzy, 
Ojczykówna popełniła samobójstwo w przystępie 
silnego rozstroju nerwowego. Pogrzeb ś, p. Ojczy- 
kownaj odbędzie się dzisiaj rano.

jfe,
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Im bardziej będziemy się zbliżać do równika, 
tem gwałtowniej powierzchnia globu podnosić 
sdę będzie ponad poziom morza, nie mówiąc 
już o przelatywaniu ponad masywami gór- 
skiemi w  rodzaju Gór Słonecznych lub kra­
teru*). A le to nic jeszcze. Zdarzyć się może, 
że Amir-Kiwi zapatrzony zapewne doskona­
le, —  bo nie wątpię, że dobrze przygotował 
się do tej wyprawy —  umknie dalej, na 
Dalekie Południe. Ścigając go. znalazłbyś się 
wtedy w  Kraju Kraterów wśród spiętrzonych 
podniebnie stożków górskich na wysokościach 
tak znacznych, że nie wolno nam się wahać 
przed określeniem gęstości atmosfery tych 
okolic tem straszliwem słowem: próżnia. Tak. 
Przelatując nad wierzchołkami kraterów lata­
wiec twój będzie poruszał się w  próżni. Skrzy­
dła bezużyteczne. Trzeba było pomyśleć o za­
stosowaniu znanego nam już tak dawno, lecz 
tak rzadko używanego systemu rakietowego, 
Energja kolejnych wybuchów nabojów o nie­
słychanej sile eksplozywnej w  tyle statku 
przerzucać go będzie coraz dalej wielkimi 
skokami, a specjalny regulator czuwać będzie 
nad tem, aby pocisk siłą wybuchu nie wyleciał 
poza obręb przyciągania księżyca i nie pomknął 
w  przestrzeń międzyplanetarną-. Naboje ekaplo- 
zywne będą tak rozmieszczone, że zapomocą

*) Kopernik.

nich regulować się będzie kierunek rucłiu, 
przyspieszać lub zmniejszać chyżość, oraz 
umożliwiać przez energję wsteczną powolne 
opadanie na grunt stały.

—  Doskonałe —  pochwalił Nabu,
—  Latawiec jest hermetycznie zamknięty. 

Nie wolno otwierać drzwi i okien, dopóki 
znajdował się będzie ponad ziemią. Dopiero 
p j wylądowaniu można opuścić kabinę statku, 
naturalnie nie zapominając o maskach prze- 
ciwmroźnych lub ocbładzaczaeh, oraz 0 zbior­
nikach1 płynnego tlenu. Kraj Kraterów jest 
strasznY.

—  Wiem o tem —  rzucił krótko Nabu.
—  Zajrzyjmy do środka —  zaproponował 

inżynier, wiodąc go po schodkach do wnętrza 
statku powietrznego. —  Tu miejsce dla pilota. 
Tu magazyn-z cylindrami tlenu. Tu komora 
masek i ochładzaczy oraz szafka z wszelkimi 
narzędziami, jakie tylko tam w tej dzikiej, 
bezludnej głuszy mogą się przydać. Tu aparat 
do pochłaniania kwasu węglowego w czasie 
dłuższego przebywania ponad powierzchnią 
globu. A  tu zapasy żywności...

Następnie inżynier zaznajomił Nabu z kie­
rowaniem statku, oraz wszelkimi jego właści­
wościami, nie pomijając żadnych szczegółów.

—  Jeden drobiazg, jedna omyłka może 
wszystko popsuć. Dlatego musisz się z tem 
zapoznać, wodzu. Pilot może ulec wypadkowi, 
a wtedy czekałaby cię śmierć pewna...

—  Jakiego dostanę pilota? —  zapytał 
Nabu.

—  O ile pozwolisz, wodzu, ja sam piloto­
wał ci będę.

—  Co, ty inżynierze?!
—  O ile tyiko zgadzać się to będzie 

j z twoją wolą.
I —* A leż tak. Przyjmuję twą pomoc z wdzię-
J cznością, inżynierze. Tak wytrawna ręka i gło- 
■ wa będzie ml znakomitą pomocą...

O świcie przybył do warsztatów gubernator 
Archipelagu, prosząc Nabu raz jeszcze, aby 
pozostał.

— Noce są mroźne, a im groźniejsze się 
stają, tem rychlejsza czeka nas zguba. Morze 
zamarzać będzie teraz tak grubo, że nietylko 
piechota, ale i najcięższe machiny wojenne 
przejdą po niem, jak po lądzie stałym. Ludzie 
z Dar napadną nas i zgniotą. -Nie utrzymamy 
się...

A le Nabu był nieugięty.
Jakaś dziwna myśl drgała mu uporczywie 

pod czaszką.
Nie wolno ci pozostać! Nie wolno ci pozo­

stać!
Może to mądra, a przewidująca przyroda 

kierowała nim, jak bezwolnem narzędziem dla 
urzeczywistnienia swych celów? Może to ona 
właśnie? Przyszłość pokaże, czy miała rację?

Za chwilę Nabu i inżynier Lori-Dor zna­
leźli się już we wnętrzu pocisku.

Potężny wstrząs wybuchu zatargał nimi 
gwałtownie, omal nie * przewracając na po­
dłogę i przez małą okrągłą szybkę na dnie 
kabiny ujrzał Nabu. jak wyspa opada w dól 
i cofa się wstecz z taką szybkością, że aż 
w  głowie mu się zawróciło od niesamowitości 
tego widoku.,.

(Ciąg dalszy nastąpi)..
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Od poniedziałku 16-go do czwartku 19-go marca b. r.
wznowienie

PAT i PATA CHON
fotografami.

Nasler wesofa kom edia w 6 aktach. ~ Nad program  „OLIMPJADA“ .

>
2
O

wicnnietwa paru świadków rozprawa została od' 
roezona. Poszkodowanego p. Mojżyszka zastępo­
wał adw. Dr Bolesław Rozmarynowiec z Krakowa.

ECHA ZAMORDOWANIA KOPPELDÓWNEJ.
Przed kilku tygodniami sąd krakowski odroczył1 
rozprawę przeciw N. Sewerynowi, oskarżonemu
0 zamordowanie Natalji Koppełdównej na polach 
w Przegorzułacii pod Krakowem. Rozprawę odro­
czono celem przesłuchania klasycznego świadka 
Piętrzykówny, która nie jawiła się na rozprawie
1 mimo poszukiwań policji, nie została odnalezio­
na. Jak słychać, wszczęte po procesie dalsze po­
szukiwania pozostały dotąd bez rezultatu. Zacho­
dzi podejrzenie, że Piętrzy kówna zbiegła za gra­
nicę.

PRZESTĘPCZOŚĆ W KRAKOWIE W MIE­
SIĄCU LUTYM. Jak się dowiadujemy, w lutym 
b. r. aresztowała policja w m. Krakowie ogółem 
718 osób, w tem 491 mężczyzn, 216 kobiet i 11 
nieletnich. Największa liczba aresztowań przypa­
da za kradzieże wszelkiego rodzaju, a następnie 
za przestępstwa przeciwko moralności. Nadto 417 
osób doniesiono do włada z powodu opilstwa.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Dnia 15 b. m. 
aresztowano Leopolda Lasze zew skieg o, lat 33, za­
mieszkałego przy ul. Zacisze 14, za oszustwo po­
pełnione na szkodę oficerskiej hurtowni i firmy 
Cerealja; oszustwa dopuścił się Łaszczewski w ten 
sposób, że'pobierał towary na kredyt pod różny­
mi pozorami i sprzedawał je, a pieniądze zatrzy­
mywał 'dla siebie.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj rano znalazł policjant 
patrolujący w ul. Wrzesińskie^ zwłoki wicielca, męż­
czyzny, lat około 50, powieszonego na cienkim 
sznurku na parkanie. Nazwiska denata na razie nie 
ustalono.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. IM. BENEDYKTA XV. Dzisiaj we 

środę o 7 wieczór w Collegium Novum, sala nr. 3 
(parter) ks. prof. F. Hortyński wygłosi odczyt 
p. t. ,,Władze duchowe i możliwość ich rozwoju44. 
Goście mile widziani.

W sobotę 21 marca, od g. 5— 7 wieczór zebra­
nie Sekcji tomistycznej.

W SPRAWIE BUDOWY MNIEJSZYCH MIE­
SZKAŃ odbędzie się dnia 28 b. m. o gedz. 5 po 
'południu w sali obrad magistratu na I. p. zwyczaj­
ne Walne zgromadzenie członków miej, Tow. budo­
wy mniejszych mieszkań. Spółki zarej. z ogr. odp.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Środa: „Dgd JuanH (gośc. występ J. W^rzyna).
Czwartek: „Don Juan1’ (gościnny występ

J. Węgrzyna).
Piątek: „Don Juan“ (gościnny występ J. 

Węgrzyna).
Repertuar Operetki

Środa.: „Cloclo” .
Repertuar „Bagateli”.

Środa: „Nasi najserdeczniejsi^ (prranjera).
Czwartek: „Nasi najserdeczniejsi’4.
Piątek: „Nasi najserdeczniejsi” .

Repertuar koncertowy.
Niedziela 22 b. m.: Bronisław Hubermann,

skrzypek-wirtuoz. ; .

Z „BAGATELI” komunikują: Fakt wystawie­
nia „Naszych najserdeczniejszych” na scenie 
„Bagateli44 musi wywołać zacieka wieni- '^śród 
sfer publiczności kulturalnej, zwłaszcza, -- ko- 
medja Sardou, pod kierunkiem reżyserskim p. Do­
brzańskiego, otrzymuje pierwszorzędną obsadę, 
którą tworzą pp.: Barwińska, Barwiński, Dobrzań­
ski. Kwiatkowski, Wasilewski, Zbucki, Rawicz, 
Romowlcz, Walewska, Fertner, Heniowski, Zbo­
rowska, Małecki „Nasi najserdeczniejsi4’ wypełnią 
wszystkie dni tygodnia, aż do soboty włącznie.

OPERETKA „NOWOŚCI” RAJSKA. Dziś, we 
środę i codziennie znakomita operetka Lehara: 
„Clodo4’, która osiągnęła niebywały sukces, dzię­
ki przemiłej muzyce, oraz wykonawcom ról ty­
tułowych. Operetka otrzymała nową, piękną wy­
stawę, oraz kostjumy według wzorów „Folier- 
Beageres’4 W akcie III balet „Apasze4’ Ciesiel­
skiego i Martównej.

NEKROLOGJA. 
f  Stanisław Pomian Srzednicki, były prezes 

Sądu Najwyższego Rzeczypospolitej Polskiej, 
zmarł onegdaj w Piot-rikowie, przeżywszy lat 86.

f  Antoni Le&h, dziennikarz, współpracownik 
„Kurjera Lwowskiego”  i Ajencji Wschodniej, pre­
zes „Gwiazdy4’, zmarł onegdaj we Lwowie po 
krótkotrwałej chorobie, przeżywszy lat 54.

Sprawy kościelne.
ICONSYSTORZ PAPIESKI, W dniu 30 marca 

-1 będzie się tajny konsystorz w Rzymie, na któ­
rym — jak donosi prasa zagraniczna —- Ojciec 
św. zamianuje arcybiskupów Sewilli i Grenady 
kardynałami

AUSTRJACKIE PAPIERY WARTOŚCIOWE. 
Termin zgłaszania papierów wartościowych au- 
strjackich rejestrowanych w r. 1921 d*o wymiany, 
mija z dniem 31 marca b. r. Posiadający te papie­
ry winni zgłosić je w dotyczących urzędach skar­
bowych, gdyż papiery niezgłoszone w oznaczonym 
terminie będą przeliczone wedle relacji 1.800 tys. 
za 1 złoty. Powyższa wiadomość interesuje szcze­
gólnie urzędy parafjakte Małopolski

Tajemnica Mess Cameron
PRZED SĄDEM PRZYSIĘGŁYCH.—MIKROSKOP* 

iRGUM ENTEM.
Głośną sprawę Thorne4a, oskarżonego o zamor­

dowanie i poćwiartowanie swej narzeczonej MkN 
Cameron, podjął obecnie po przerwie trybunał 
przysięgłych w Londynie.

Dwa pierwsze posiedzenia wypełniło czytanfę 
listów, przesłuchiwanie świadków i krzyżowe pyifca- 
a‘a, zadawane oskarżonemu. Właściwa wałka j>  
drak, śledzona z naprężeniem przez tłumy widzów, 
«  której stawką jest śmierć Thona na szufoienicyi, 
rozgrywała się między obrońcą jego Mr. CasseLsem, 
a dwoma lekarzami. Ekshumacja zwłok, dokonana 
kilka tygodni po pieiwszoj obdukcji, potwierdziła 
zdaniem lekarzy przypuszczenie, że śmierć nastą­
piła wskutek uderzeń, a następnie dla pozotru po­
wieszono trupa. Badanie mikroskopowe szyji ofia­
ry stwierdza brak wszelkich śladów, jakie musia­
łoby zostawić uduszenie powrozem. Nadto analiza 
żołądka wykazuie że śmierć nastąpiła około 2 go- 
orany po podwieczorku. jaki narzeczeni spożyli o! 
godz. 64ej.

Obrońca w świetnej mowie starał się obalić ar­
gumenty lekarzy. Twierdzi on, że wielu młodych 
ludzi chce się poizbyć niewygodnych kochanek, a 
nie 'Uciekają się do tak okrutnych sposobów. To: 
też broni on swej hipotezy, że Miss Cameron chcia­
ła popełnić samobójstwo przez powieszenie, dozna­
ła jednak porażenia, które jej przeszkodziło wyko­
pać zamiar, ślady uderzeń pochodzą % obrażeń, 
doznanych skutkiem upadku.

Na poparcie swych przypuszczeń przytacza on 
s? er eg naukowych medycznych argumentów.

Na tern zakończono rozprawę. Następna przy­
niesie prawdopodobnie wyrok.

WANDA: „Pat i Patachon fotografami” . 
SZTUKA: „świat i Półświatek” , dramat

w 8 aktach.
PROMIEŃ: „Tnagedja podlotka” , dramat w 10

aktach.
UCIECHA: „Dama z Kasyna gry4’; w głównej 

roli Nita Nalgl i Konrad NagieL
REDUTA: Ostatnia część „Pająków Paryża’*.

Kom unikaty  teatrów krakowskich
L TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Od dziś rozpoczyna się sprzedaż biletów 
r* itfyedstawkmia sobotnie 1 niedzielne.. W sobotę 
no yołudniu po cenach zniżonych „Turoń” Że- 

kiego, w niedzielę zaś niespożyta „Szklana 
. góra’ . W  próbach „Judasz44 Kas, Tetmajera,

Z sali sądowej.
Krwawe zajście w Żywcu.

Dnia 10 b. m. toczyła się w sądzie powiato­
wym w Żywcu przed sędzią Widlarzem rozprawa 
karna na skutek doniesienia i świadectwa lekar­
skiego p. Ludwika Mojżyszka, przemysłowca z Ży­
wca, przeciw prof. Wojciechowi Cyranowi, prof. 
Wojciechowi Stanuli, geom. Pawłowi Cudzikowi 
i pocztmistrzowi Wład. Ko oniowi, oskarżonym
0 pobicie. Jest to epilog zajścia, jakie miało miej­
sce w nocy dnia 14 na 15 listopada 1924 raku 
w Kasynie w Żywcu.

Sprawa ma szerokie tło. P. Mojżyszek, młody
1 energiczny obrońca mieszczaństwa polskiego 
w Żywcu, występował kilkakrotnie z interwencja­
mi w wypadkach lokalnych zatargów z władza­
mi, narażając się niektórym jednostkom. Stąd 
wynikła niechęć do niego, której właśnie wyni­
kiem było gorszące nad wyraz zajście nocne 
w Kasynie, w którem wzięli udział oskarżeni. Za­
atakowany uszczypliwemi i obrażliwemi uwaga­
mi, po wymianie zdań, został uderzony, jak 
brzmi doniesienie, przez prof. Cyrana pięścią mię­
dzy oczy, wskutek czego zalał się krwią, a stra­
ciwszy panowanie nad sobą, uderzył napastnika 
odruchowo szklanką z piwa w głowę, z czego ten 
znowu stracił przytomność; wówczas reszta 
oskarżonych miała się rzucić na Mojżyszka i po­
bić go laskami po głowie i pokopać tak, iż tenże 
a', -przytomny upadł i 'został następnie za inter­
wencją innych obecny<i!i wyprowadzony.

Oskarżeni wypierają się winy i zaprzeczają, ja­
koby oo©zkodowąneź?o pobili. Z powodu siestra-

Nadesłane.

LUDWIK SEDLACZEK
Dyrektor katol. Związku Krawców,

przeżywszy lat 61, po długiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony Iw . Sakra­
mentami, zasnął w Panu dnia 16-go 

marca 1925 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawione zostanie 
we czwartek dnia 19 b. m. o godzi­
nie 10 rano w kaplicy cmentarnej, 
poczem nastąpi eksportacja wprost 
do grobu, na które-to smutne obrzę­
dy stroskana żona z rodziną zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

Zakład pogrzebowy „Concordia" Jana Wolnego w  Krakowio.

Helena Ojczykówna
przeżywszy lat 19, zmarła tragiczną 

śmiercią 13 marca 1925 r.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawionem zostanie 
we środę dnia 18 b. m. o godzinie 
11 rano w kaplicy na cmentarzu ra­
kowickim, poczem nastąpi eksporta­
cja wprost do grobu, na który to 
smutny obrzęd stroskana rodzina za­
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kole­

żanki. Zmarłej i Znajomych.

Zakład pogrzebowy O. Fiuta, Grzegórzecka 7,
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

0 reformę podatku przemysłowego.
"Wildy i icalety projektu rządowego. Dalszy ciąg 

konferencji w Izbie handlowo przemysłowej.
Onegdaj odbyła się w dalszym ciągu konferen­

cja w sprawie podatku przemysłowego w krakow­
skiej Izibde imudiowej i przemysłowej. Stwierdzono, 
że projekt nowej ustawy, który przedłożył rząd sej­
mowi, w wielu punktach nie odpowiada pokłada­
nym nadziejom. Między innymi projekt ten zatrzy­
mał system opodatkowania obrotu we wszystkich 
jego fazach w drodze od producenta do konsumen­
ta, zatrzymując w dalszym ciągu chybioną insty­
tucję ksiąg obrotowych. Projekt, utrzymuje nadal 
chaanakter odrębnego podatku w formie wykupna 
Świadectw przemysłowych, nie przeprowadzając re­
wizji nade? prymitywnego podziału przedsiębiorstw 
na kategorje. Projekt noweli nie usunął anom dji, 
objawiającej się w obliczeniu podatku obrotowego 
od tej części obrotu, którą stanowi opłata innych 
podatków.

To było przyczyną, 4e uchwalono domagać fc.ę 
odpwiednach sooian w ustawie i uzupełnienia w sa-

! mej noweli. Równomierne stawki podatku przemy­
słowego, wprowadźcie przez projekt n3tawy, po- 
witano z uznaniem Irko pierwszy krok do uczy­
nienia zadość kardynalnym wymogom życia gospo­
darczego. Jakikolwiek wytknięto niewłaściwość wy­
sokiego opodatkowania przedsiębiorstw komiso­
wych i pośrednictwa handlowego tern. więcej, że 
nie można uznać argumentacji motywów projektu, 

^'iw ody te-podrażają ceny rynkowe na nieko- 
■i%ć spożywców i producentów. Twierdzenie tego 
rodzaju, mając© na celu ograniczenie rozwoju tych 
funkcyj życia gospodarczego spotkało się z tern 
silniejszą krytyką., te równocześnie sfery, miaro­
dajne przystąpiły do uregulowania prawnego in­
stytucji agentur handlowych, temsamem uznając 
jej rację bytu.

Wyrazem zmiany na lepsze jest wyraźne po­
stanowienie noweli, wykluczające % pod opodatko­
wania °broty wewnętrzne, w którym to względzie 
dotychczasowe niejasne postanowienia, ustawy da­
wały pale do rozległych sporów i zatargów*

tów sztcrlingów od wagonu (11.0 skrzyń) została 
obcenio, jak o moodpowi.wigąęa obecnej koujunk- 
tur/,0 na jaj-c,żarskim rynka światowym, óhnlżpaa 
aż do odwołania do 522.5 funtów sziterlingów od 
wagonu.

W przeciągu ro-ku ub. wywieziono z Polski 
1.052 wagonów jaj, czyli 166,636.800 sztuk. War- 
tość wywiezionych jaj przedstawia sumę 631.000 
funtów angielskich, czyli około 14 milj onów zło* 
tych. Projektowano wywóz 1.650 wagonów, czego 
jednak, wobec złej polityki wywozowej, nk 
osiągnięto.

TARGI I WYSTAWY W  NIEMCZECH. ŻO&i*- 
wionie targów i wystaw, mających się odbyć 
w Rzeszy naemieckiejw roku 1925, dostępnie jeąt 
interesowanym w biurze I*by band&wej i  pne*-
myślowej w Krakowie.

Bezrobocie w okręgu krakowskim.
Zorojcsthowano 273 bezrobotnych, wypłacono 

zasiłków 15.881 złotych.

Rejeetoracja bezrobotnych, zamieszkałych w Kra 
ko wie, rozpoczęła się dnia 13 października ub. ro­
lką, zad z powiatu krakowskiego z końcem listo-

W  tym okresie czasu zarejestrowano: w paź 
dzieimkii 5 bezrobotnych. w listopadzie 5, w gru­
dniu 106, w atycaniu 107, w lutym 88, w marcu 
22. Ponieważ część bezrobotnych znalazła pracę, 
przeto w dnia 14 b. m. było uprawnionych do za­
siłku 270 bezrobotnych, nadto w powiecie tarnow­
skim 3 bezrobotnych. Faktyczna liczba bezrobot­
nych jest oczywiście kilkakrotnie wyższa, gdyż 
X>rawa do zasiłku nie mają bezrobotni, zwolnieni 
* małych warsztatów (do 5-ciu robotników), z pań­
stwowych i miejskich przedsiębiorstw, oraz bezro­
botni sezonowi (od 15 grudnia do 1 b. m. włącz­
nie). Największe bezrobocie panuje wśród robotni­
ków sezonowych. i dlatego konier.znem jest prasy* 
Bpieszeni© robót budowlanych.

Wypłacone zasiłki wynoszą: w listopadzie 165 
złotych, w grudniu 686 zł., w styczniu 3.643 zł., 
w lutym 8.175 >:ł., w marcu 3.212 zł. Razem wy­
płacono 15.881 złotych..

Umysłowo pracujących zarejestrowano w gru­
dniu 9-chi bezrobotnych, w styczniu 31, w lutym 
5-cin, w marcu 4-ch, którym udzielono bezprocen­
towe pożyczki półroczne od 40 do 80 złotych, ra- 
*t-m w kwocie 2.220 złotych.

Wpływy skarbowe ponad preliminarz,
Na luty r. b. wpływy Skarbu Państwa z danin 

. publicznych i mopopoli preliminowane były w su­
mie 90,8 milj. zł., tymczasem rzeczywisty wpływ 
w tym miesiącu według tymczasowego zestawienia 
stanowił. 95.7 milj. zł. Wpłynęło zatem o 5 mllju* 
nów więcej, niż preliminowano. Nadwyżkę wpły­
wów ponad preliminarz uzyskano również w sty­
czniu r. b., w którym preliminowano wpływ 101 
mila* *ł., wpłynęło zaś 108.1 milj. zł.

Poszczególne pozycje wpływów Skarbu Pań­
stwa w lutym przedstawiają się jak następuje:

Z podatków bezpośrednich prelmńuowano 14.5 
upij. ł̂., osiągnięto 18.4.

Z podatków pośrednich preliminowano 6.7 
trdlj. zł., osiągnięto zaś 9 milj.

Z ceł, wpływów ubocznych i opłat wywozo­
wych preliminowano 22 milj. zł., osiągnięto 26.4 
mil jonów złotych.

Z opłat stemplowych i haleźyto&ci prelimino­
wano 8.5 milj. zł., osiągnięto 9.2 milj. złolydh.

Z monopoli państwowych osiągnięto: z mono­
polu tytoniowego 12;1 milj. (preliminowano 12 
milj. zł.) i z monopolu spirytusowego 12.3 miłj. 
które wpłacono do Centralnej Kasy państwowej 
i 4 milj. zł., które ulokowano w P. K. O. i Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, a nie są jeszcze ob­
jęte rachunkiem Centralnej Księgowości. (Preli­
minowano na. luty z monopołd spirytusowego 15 
lujjjo&tyu ^łotych^

DALSZY SPADEK ZAPASU WALUT W B. P.
W  ubiegłej dekadzie (od 1— 10 b. m.) zapas 

walut i dewiz zmniejszył się o 1,1 milj. złotych, 
natomiast złota wzrósł o 5.9 milj. złotych, (Wzrost 
tak znaczny zapasu złota tłómaczy się zakupem 
złota, dokonanym przez Bank Polska w Ameryce 
od Irving Banku).

Portfel wekslowy wftrósł o 10.3 milj, z!., zaś 
pożyczki zaheaą>ieeE(Oiłe papierami i walutami 
o 1.8 mdljonów złotych.

Obieg biletów bankowych, jak zwykle w pierw­
szej dekadzie miesiąca, zmalał o 22 miliony sL, 
powiększyły się natomiast o 57.7 jmłj. złotych 
rachunki żyrowe.

WĘGIEL POLSKI NA RYNKU ZAGRANICZNYM

„Popolo dTtałia” notuje, że Polska zajmuje po 
Anglji i Niemczech trzecie miejsce w Europie 
w zakresie produkcji węgła. Konkurencja Polski 
na rynku węglowym wytworzyła w krabach im­
portujących węgiel, nową sytuację. Węgiel polski 
napotykał w swoim eksporcie do Włoch na po­
ważne trudności w postaci wysokich taryf kolejo­
wych ze strony Czechosłowacji, Jest nadzieja, że 
będące w toku rokowania Polski z Czechami usu­
ną te trudności, a węgiel polski znajdzie zbyt na 
rynku włoskim na tych samych warunkach, co wę­
giel niemiecki.

KLAUZULA NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILE­
JOWANIA Z CZECHAMI.

Praga. (PAT) Tutejsza „Tribuaa” donosi 
7j Warszawy, że rokowania polsko-czechosłowackie 
w sprawach taryfowych doprowadziły do osią­
gnięcia całkowitego porozumienia na podstawie 
równości, oraz klauzuli największego uprzywile­
jowania. Poza tern oba państwa maflą sobie za­
gwarantować wzajemnie uprawianie życzliwej po­
lityki taryfowej.

Kronika ekonomiczna.
TOWARZYSTWO BUDOWY HOTELI I PEN­

SJONATÓW W  POLSCE. W Krakowie zawiązało 
się Towarzystwa budowy hoteli i pensjonatów 
w Polsce. Celem Towarzystwa będzie budowa du­
żych gmachów w uzrowiskach i zdrojowiskach na 
pomieszczenie hoteli  ̂ pensjonatów i sanatoijów. 
Uchwalano zakupno wielkich parcel budowlanych 
w Krynicy I Truskawou, jak również uchwalono 
nawiązanie stosunków z kapitalistami zagranicz­
nymi,

POWRÓT W POLSKIE RĘCE. Rafinerja Mi- 
kola&dhst, która, jako Tow. akcyjne, wpadła w rę­
ce zagranicznego Tow. „Jumgbunzlauer Spiritus 
und Ghemiscke FabrikH, posiadającej 100% 
akcyj, przeszła prawie w całości w polski© ręce.

WYWÓZ SOLI POLSKIEJ DO JUGOSŁAWJI. 
Donoszą o zawarciu przez Polskę tranzakeji na 
dostawę 30.000 ton soli do Jugosławji. Dotychczas 
Bałkany stanowiły rynek zbytu dla soli nie­
mieckiej.

OBNIŻENIE STAWKI W ALUTY EKSPOR­
TOWEJ OD JAJ. Dotychczas obowiązująca staw­
ka waluty #^pa^owfiti \0(d p i  jk «wb*s &7&S imBr .

1  C I I E Ł D Y .
GIEŁDA KRAKOWSKA.

Ake]e hankawe:
w  ż l o t y c ł

ofiarotY. |i %im a’
s trónsafc.

i  16/?
Polski B. Przemysłowy 038 9*Ś6 0*35 ' ■
Bank Małopolski . . 0*30 0*85 < .
Ziemski Bank Kredyt. 0*15 0*80 0*16 0*16
Pow, Bonk Kredytowy 0-05 0*07 0*00
Bani Komercjalny . 015 0*20 !
Bank Zw. Sp, Zarób. 12*25 12*53 |1 i 12*40
Tow, handlowe

PoL Tow, Handlowe. 0’30 0*35 om 0*32

„Pharma* . , . , 095 1*05 1-00 1*00
„Polski Glob* . . . 0 25 0*39 e*so
Żegluga Polska . . 0*08 0*12 0*12
Tow. Przem ysł. ii ■

Zieleniewski. . . , 1450 15-00 1470 14*55
H. Cegielski. . . . 0*55 0*60 0*59 0*58
Trzebinia żelazna. . 0*55 0-60 0*58 0*67
„Pocisk* zakł, amun. 1*15 1*25 1*25
Parowoay . . . . 0*63 0’ątf 0-67 0*83
„Automotor*. . . . 0*65 075
„Górka* cement . . 16-25 16*75 16-50
Sierszańskie Górnicze 4*50 4*70 4*60 J! 4*55 ,
„Tepege*. . . . . 1-60 1-75 1*70 |

U-rW !
| 1*65

Gazy ziemne . , . - .. * VPolska Nafta . • . Ońh 0*6) . 0*56 ii 0*57
„Pokucie* ■
„Oikos*................

0*20 0*25 ś» 0T5 }

„Strug*................... 0*60 0*65 i
„Peset**............... i ii a
Syndykat Koszykarski 0-07 0*10 i i aP. W. Niemojewski . 0*45 ; 0 55 ' 0-50 i

Trzebfnia tłuszcze
1

7*25 7*75 i 1l 7*50
„Teropol* . . . . !Ii
Elektrownia Siersza . 0'20 0-25 0 2$ i
Ćmielów . . . . . 0’50 055 0*53„Krakus*4 , , . . 0 90 1’00 1*00 I 0*95
Chodorów . . . . 4’40 4*75 4*65 • 4-65
A  Piasecki . . . . 1-70 1-80 > 1*75 : 1*75 ..
P. Zakłady Garbarskie 7*25 7*65 i 7-50 i
Po parodniowym okresie zastoju zaznaczyła 

się na giełdzie wczorajszej silniejsza zwyżka. 
Mianowicie Zieleniewski, któremu już w ciągu 
kilku ostatnich zebrań tendencja sprzyjała, po­
ciągnął za sobą i inne papiery, jak Górkę, Km* 
kusa i Parowozy. Powodem zainteresowania się 
Zieleniewskim jest zbliżające się walne zgroma­
dzenie i zamierzone przewolutowanie bilansu na 
korzystnych warunkach. W  dewizach całkowita 
stagnacja.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Żyto targ. 35.50—36.50, owies dworski 34,50— 
35, owies targ. 35—34, tatarka 27—29, fasoLa 
biała, długa 37—39, fasola białą krótka 34—36, fa 
sola mieszana 26—32, bobik 28—30, wyka 23— 
24, siano średnie 7.50— 8.50, siano kwaśne wołyń­
skie 6— 6.50, koniczyna past. 11— 12, ziemniaki 
do sadzenia 8— 8.50. Tendencja utrzymana, ■

GIEŁDA WARSZAWSKA. *
Papiery lokacyjne i państwowe: Pożyczka do­

ił ar. 4.50, 4%% listy zast. tow. kred. ziem. 29.05— 
29.20—29.10, 5% listy zast. m. Warszawy 22.15— 
22.50—22.40, pożyczka kolejowa 8.90—9.00, po­
życzka konwersyjna 5.00.

GIEŁDA W ZURYCHU.

(Zamknięcie giełdy). Paryż 26.65, Londyn 
24.81, Nowy York 5.18%, Belgja 26.20, Włochy 
21.15. Hiszpanja 78.65, Holandja 207J/4, Berlhi 
1.23.3, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139%, Oslo 
79.95, Kopenhaga 94, Sofja 377%, Praga 15.40, 
Warszawa 99%, Budapeszt 0.72, BiałogrOd 8/12%, 
Ateny 780, Konstantynopol 265, Bukareszt 252%, 
Helsingfors 13.05, Buenos Aires 195. Tendencja
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Kiedy propozycje niem. będą wzięte pod rozwagę?
NIEMCY MUSZĄ NAJPIERW WSTĄPIĆ DO LIGI NARODÓW. —  SZEŚĆ PUNKTÓW POROZU­

MIENIA MIĘDZY ALJANTAMI.

Wiedeń, (PAT.) „Neue Frede Presse" przynosi 
za „Petit JournaW następującą wiadomość: Mię­
dzy rządami zostało ustalonych następujących 6 
punktów:

1. Jest rzeczą Niemiec nadać swej propozycji 
paktu gwarancyjnego formę konkretną. Dopiero 
na podstawie takiej konkretnej propozycji będą 
mogły być prowadzone rozmowy ałjantów.

2. Aljand- ni© rozpoczną żadnych rokowań 
z Rzeszą niemiecką, jak długo Niemcy nie zażą­
dają bez zastrzeżeń przyjęcia ich do Ligi Naro­
dów. Warunkiem dopuszczenia Niemiec do Ligi 
Narodów jest spełnienie przez nich zobowiązań 
międzynarodowych, szczególnie zaś zobowiązań 
w  sprawie rozbrojenia.

T. Jeżeli Nlerrfcy wstąpią do Ligi Narodów, 
wówczas będą m|ąły oczywiście prawo zaiąC::\

T od innych mocarstw, aby w kwcstji Ich grania 
wschodnich zastosowano paragraf 19. F ; !zi« na­
stępnie rzeczą Rady Ligi wyrazić swą opinję eó 
do takiego żądania. Wobec tego, że decyzja w ta­
kiej sprawie moi© być powzięta tylko jedno­
myślnie, zastrzeżenie niemieckie w sprawie za­
stosowania art. 19 nie przybierze groźnej formy 
ani dla Francji, ani też dla państw sąsiadujących 
z Niemcami, a zaprzyjaźnionych z Francją.

4. Anglja życzy sobie, aby w celu uniknięcia 
ewentualnych trudności sprawozdanie wojskowej 
komisji kontrolującej o zbrojeniach niemieckich 
nie było w swyty pełnym tekście ogLr.zme.

5. Anglja byłaby gotowa przyjąć zaproszenie 
Stanów Zjednoi ymych na nową konferencję roz­
brojeniową pod warunkiem, że zaproszenie to bę- 
dzie także przyjęte prze® resztę zaintoroso wanych 
mocr.Tstw,

o. Wszystkie przytoczono wyżej sprawy po­
dobnie, jak kwestja strefy koloóskiej, będą w naj­
bliższych tygodniach przedmiotom rośwniań’ dy­
plomatycznych.

Z powyższego wnioskuje „Petit- Journał4*, ie 
odległym jest jeszcze moment, w którym można- 
by myśleć o zwołaniu konferencji w sprawie bez­
pieczeństwa.

Trzy plany Niemiec.
Paryż. (PAT.) Berliński korespondent „Petit 

Par&ien" donosi w sprawie propozycji niemieckiej 
co do gwarancji, że Stresemann w porozumieniu 
z pewnym przedstawicielem dyplomacji angiel­
skiej wypracował trzy plany, aby uzyskać dla

Niemiec rewizję klauzul tefytorjaluych traktatu 
wersalskiego. Pierwszy z tych planów proponuje 
wzajemny traktat gwarancyjny na zachodzie, za 
co żąda Gdańska i fcurytarza polskiego. Jeżeli ton 
plan się nie powiedzie, wówczas Niemcy mają 
mieć gotowy drugi plan gwarancji na wschodzie 
i na zachodzie w  zamian za zezwolenie na przyłą­
czenie się Austrji do Niemiec. Gdyby 1 ten drugi 
plan zamódl, Niemcy poruszą zagadnienie zwro­
tu im ich kolonji.

Hiemey wciąż starzą o rewizji grasic 
wschodnich.

Berlin, (AW.). „Yossisehe Ztg.u w niedzielnym 
artykule Berndairdta pisze: Stresseman postąpił
bardzo słusznie, poruszając kwestję granic wscho 
dnich (!). Polski korytarz pomorski jesfc sprawą, 
nad którą zastanowić się powinni nawet pojtycy 
polscy, o ile prowadzą politykę obliczoną na dłuż 
szą metę. Każdy polityk ma za zadani® pracować 
nad zmianą tych granic przy pomocy wszelkich 
środków.

Czy uważa ktoś .za możliwe, aiby od&yskłć Al­
zację i Lot&ryngję bez prowadzenia wojny? Czy 
jest ktoś taki, fetoby mógł przypuścić, że Niemcy 
w najbliższym czasie mogą taką wojnę prowadzić? 
Jednakże granic© wschodnie można zmienić zapo- 
mocą układów przez rokowania, loess tylko takich 
układów, na które zgodzi się Francja i które dzię­
ki temu zatwierdzi Anglja. Dlatego też sprawa ta 
przedstawia się doiśó prosto, ozy Niemcy zechcą 
przez rozsądny pakt gwarancyjny, dający wszelką 
pewność Francji, umożliwić zmianą granic wscho 
dnich, czy też zechcą dawne granice pozostawić 
niezmienione na czas dłuższy, zachowując się jak 
nieposłuszne dziecko. •* “y

BISEnOMHi*

Anglja znów sfiarawaje Polsce,, Niderlandy
Berlin. (AW.). Dzienniki podają wiadomość, ja­

koby Chamberlain miał proponować Polsce oddanie 
Niemcom korytarza pomorskiego w zamian za od­
szkodowania na teirytorjtun Litwy (?) i uzyskanie 
znacznych kredytów na odbudowę gospodarczą.

ANGLJA ZAŻĄDA USTĘPUSTW OD POLSKI 
W SPRAWIE KURYTARZA.

Warszawa. (AW.) „Kurjer Warszawski" dowia­
duje się, że Chamberlain zostaje bezwzględnie 
przy pakcie pięciu mocarstw, czyli przy zabezpie­
czeniu przedewszystkiem granicy zachodniej Nie 
mieć.

Wśród innych krążących pogłosek korespon­
dent przytacza, co następuje: Dzisiaj w południe 
mówiono o możliwości wejścia Czechosłowacji do 
paktu zachodniego, podczas gdy od Polski żąda- 
noby ustępstw co do korytarza pomorskiego.

Ale samej jej rozbroić się byłoby „trudno".

Londyn. (AW.). Niedzielny „Times", podaje ro­
zmowę prez. GoolidgeA z Hoiightonem o protokole 
genewskim. CouUdge zaproponuje zwołanie ogól­
nej konferencji rozbrojeniowej, która Odznaczać się 
ma tern, że brak udziału jakiegoś państwa ńe bę­
dzie przeszkodą. i

Niepomyślnym momentom dla konferencji roz 
brojcńiowej byłby fakt sojuszu rosyjsko lapoń 
skiego, wobec-którego Ameryce trtidnoby się było-, 
rozbroić.

Poseł angielski Dtlscmhepr. jnk tównież poseł 
iapońsKi, mieli się wjtttttóć przychylnie o projekcie
Konferencji. z% jakieś dwa tygodnie miałyby hyc 
■tysłane zaproszenia na konferencję, której daty 
■ dnak nie oznaczono jeszcze.i)

1
Paryż. (AW.) W związku ze znanym iminhV

stbm kardynałów, oświadczył arcybiskup Dubois, 
Iż manifest (w sprawi® szkoły świeckiej) został 
wydany licz wiedzy Stolicy Apostołaldej i opubli­
kowany został b*z wiedzy nuncjatury papieskiej 
w Paryżu. Nie jest on manifestem politycznym i nis 
oznacza bynajmniej jakiegoś wypowiedzenia rzą­
dowi wojny przez duchowieństwo francuskie. —  
W manifeście swym książęta. Kościoła, chcieli 
pouczyć wiernych i dać im wskazówki, do czego 
mają prawo i obowiązek,

STRAJKU WE WŁOSZECH NIE BFFZIE.
Paryż. (AW.) Przemysłowcy włoscy zgodzili się 

na żądaniu związków faszystowskich i zawodo­
wych, woboe ewtgo groźba strajku minęła.

ŚWIĘTO REICHSBANNER.

Berlin. (AW.). Oddziały republikańskie Reichs- 
bannor obchodziły wcz-oraj swe święto. W mowie 
wygłoszonej, kandydat na prezydenta.. (i«-. Hell­
en eh, oświadczył. iż organizacja ta może o-I ugrać 
wielką rolę w w«Jqć o ideały republikańskie t re- 
l) ubłikftński salaudar.

Delegacja urzędników II kat. u Presera
Warszawa. (TeL wł.) W  poniedziałek bawiła 

w Warszawie delegacja urzędników publicznych
II. kategorji województw krakowskiego, lwowskie­
go, stanisławowskiego, tarnopolskiego i śląskiego. 
Delegacja została, dzięki poparciu sen. Adelmana, 
który ją prowadził, przyjęta przez p. premjera 
Grabskiego na godzinnej audjencji.

Podczas audjencji poruszono sprawy nader pie­
kące, zaznajomiono p. premjera z różnem! bolącz­
kami ogólnemi, jak np. sprawą stabilizacji, ? spe- 
cjalnemi, a p. premjer obiecał w wielu punktach 
poparcie i pomoc.

Kraków w delegacji reprezentowali pp< Józef 
Przetocki i Anatol Krakowiecki, z których pierw­
szy był głównym referentem memorjału.

Po wyjściu delegacji p. premjer odbył krótką 
konferencję z sen. Adelmanem, który jak najgorę­
cej poparł poruszone przez delegację postulaty.

MORDERSTWA SZALEŃCA.

Warszawa. (AW.) Dzisiaj w nocy przy ul. Grzy­
bowskiej 1. 71, 34-letni Bolesław Liszewski, syn 
dyrektora szkoły, w  przystępie ataku furii za­
strzeli! śpiącą służącą Franciszkę Flatównę, dru­
gim wystrzałem zabił swego szwagra 62-let niego 
Wiktora Barańskiego, trzecim ranił lekko Fran­
ciszkę Madejską, poczem nareszcie go rozbrojo­
no. Furjat strzelał z rewolweru znalezionego wkie« 
szeni Barańskiego.

Turcja zaatakuje Mossul ?
POD PRETEKSTEM UŚMIERZANIA POWSTANIA 

KURDÓW.

Wiedeń. (PAT.) „Neues Wiener Tagblatt" do­
nosi z  Paryża: Konstantynopolitański korespon­
dent „Chicago Tribune" ogłasza sensacyjne szcze­
góły na tle powstania Kurdów. Wedle jego infor­
macja, zamierza rząd turecki wysłać do Kurdy* 
stanu trzy korpusy armji, co daje 75.000 żołnie­
rzy. Anglja jest zaniepokojona tak dużą koncen­
tracją wojsk na granicy spornego obszaru. Za­
chodzi obawa, że Turcja nie przyjmie niepomyśl­
nego dla itiej werdyktu w sprawie Mossulu. Ko­
respondent twierdzi, że Turcja liczy na silne po­
parci© r^ądu sowietów w konflikcie mossulskim.

Również Francja zezwalając na przem&m 
wojsk tureckich dala dowód swej przyjaznej dla 
Turcji polityce, chociaż możliwo jest, że Anglja. 
będzie się starała takiej polityce przociwdziahić. 
W związku z tern pozostaje wyjazd najlepszego 
dyplomaty tureckiego Fethy Beya do Paryża.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W ZAGRZE­
BIU odbędą się w czasie od 26 kwietnia do 4 ma ja 
b. r. Firny, pragnące wziąć udział w wystawie, 
mogą się zgłosić o formularze do ministerstwa 
przemysłu i handlu, wydział handlu zagraniczne­
go w Warszawie.

Z© sportu .
NA MOTOCYKLU NAOKOŁO ŚWIATA. Pan 

Lubieński, który na motocyklu wybrał się w po­
dróż dookoła świata, przejechał już 6024 km. bez 
defektu w maszynie.

Niemiecki Związek bojkotuje zawodowców. 
Niemiecki .Związek piłki nożnej zdobył się na 
krok, który może wiele przyczynić się uu tudn- 
wienia zgungrenowanych stosunków, panujących 
w świecie piłkarskim w Europie. Mianowicie za­
bronił on niemieckim drużynom związkowym 
wchodzić w jakikolwiek kontakt z zawodowL-mi 
drużynami Wiednia. Pragi i Budapesztu, występu- 
jąeemi już od jesieni r. 1924 pod elastyczną na­
zwą „n ictira atorów4:.

Nowe rekordy Ickkoatletygzae w Ameryce. 
Na ostatnich zawodach lekkoatletycznych w No­
wym Jorku słynny Fin land c-zyk, Riit.ola, ustane* w ił 
w biegu na 5000 m„ nowy rekord świata w świet­
nym czasie: 14 m. 25.2 sok. Dotychczasowy re­
kord Nutmiego na lej przestrzeni, ustanowiony 
na odkrytej bieżni, wynesj 14 m. 2&6 s.

W biegu ną 1000-m. Joc Ray ustanowił nowy 
rekord amerykański w czasie 2 m. 29 sok, Nuuni 
w biegu m  2 mile ang. osiągnął 9 m. 14.2 sek.

Niespodzianką była porażka Włocha, Frigmcj 
który 2ostał pokonany w chodzie na 1 i pół mili 
mg, przez Amerykanina Grarivielle. .
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2etiy powyższe obowiązują od dnia zmiany w naglówkti. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada.
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Witraże, Oszklenia artystyczne, oprawne w ołów i zwykłe wyfamuje 
„ I N D U S T R I A "  K r a ló w .  K a o u ty ń s k a  7 . f l ,  2 5 -4 1

Ceny konkurencyjne, wykonanie pi^rwsrorz^dno.
Kierownictwo artystyczne pełni znany artysta malarz p. $a W . MJ&TEJltO-

Kosztoiysy, porady fachowe gratis na każde zapytanie.
Firma chrześcijańska. ■ isa Żądajcie we własnym interesie oferS.

kONKURS.
Wydział powiatowy w Nowym Targu rozpisuje kon­

kurs na posadę lekarza okręgowego w Poroninie z sie­
dzibą w Poroninie.

Do okręgu tego należą gminy: Biały Dunajec, Brze­
gi, BukowinŚ, Gliezarów, Kościelisko, Murzasichle, Po­
ronin. Zubsuche tudzież ta część Zakopanego, która 
nie należy do rejonu stacji klimatycznej.

Ubiegający się- o tę posadę mają przedłożyć:
1) dowód obywatelstwa polskiego;
2) dyDlom doktora medycyny;
3) dowód nieprzekroczeuia iat 40. Dowodu tego nie 

potrzebują przedkładać kandydaci, którzy taką po­
sadę już zajmują:

4) dowód znajomości języka polskiego;
5) dowód przynajmniej dwuletniej praktyktyki w za­

wodzie lekarskim;
6) świadectwo fizycznej zdolności wydane lub po­

twierdzone przez lekarza powiatowego;
7) dowód, iź jest zareestrowany w odnośnym Woje­

wództwie względnie, iż posiada pisemne zaświad­
czenie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (Gene­
ralna Dyrekcja Służby Zdrowia) uprawniające do 
wykonania praktyki lekarskiej.
Z pomiędzy kandydatów będą mieli pierwszeństwo 

ci, którzy wykażą odbycie po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego przynajmniej dwuletniej praktyki w szpitalu 
powszechnym, albo złożenie z pomyślnym wynikiem 
egzaminu fizykarskiego.

Do posady tej przywiązana jest płaca urzędników 
państwowych grupy XII szczebel 8. oraz ryczałt na 
objazdy w kwocie 120 zł i ryczałt kancelaryjny w kwo­
cie 36 zł. rocznie płatne w ratach miesięcznych z góry 

Posada nadaną zostanie prowizorycznie z prawem 
do stabilizacji po jednorocznej zadawnlniającej służbie.

Obowiązki lekarza okręgowego określają; ustawa 
z 2/2 1891 Dz. u. kr. Nr. 17, zmeniona częściowo u- 
slawą z 5/10 i906 Dz. u, kr. Nr. 148 i rozporządzenie 
wykonawcze do tych ustaw ogłoszone w dzienniku 
ustaw krajowych z 31/12 1891 Nr. 82 i z 30/12 1907 
Nr. 158.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do Wydziału powiatowego w Nowym Targu naj­
później do dnia 15 kwietnia 1925. 430

Prezes: Jerzy Uzaańskt.

„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA"
Kraków, śiv. Tomasza 35. (dom Słosa Narada).

poleca:
z wydawnictw ascetycznych w języku łacińskim;

Rcbstiock; De Vita Regułari opr. w płótno —~ 
zł. 3, Manuale pH sacordotis compleotens Preces 
et Pietatis Exereit5a, opr, w płótno, brzegi złoco­
ne — zł. 6, opr. w skórę — zł. 7.50; Morofio: Cur- 
sus vitae spintualis —  zł. 5.65, opr. w półskórkę 
zł. 8.25, Nowtudl Jesu Christi Testamentom —  zł. 
3.65, opr. w płótno, brzegi czerwone —  zł. 4.95, 
brzegi złocone —  zł. 5.55, opr. w skórkę — zł. 
7.70: Schneider: Manuale Clericorum opr. w płótno 
zł. 7.80, Vademecum pii Sacerdotis opr. w płótno 
zł. 4.50, opr. w skórkę —» zł. 6.40.

Z wydawnictw liturgicznych:
Missale Caecutiamtium form. 26X36 opr. w płó­

tno zł. 30, opr. w skórkę zł. 4-8, Missae Defungto- 
rum form. 25X35 opr. w płótno 3,— , format 
23X31 —  zł. 5.25, Offidiun maioris Hebdomadaa 
et Octavae Paschatis opr. w płótno — zł, 5.(55, 
opr. w skórkę —  zł. 6.75, Fraeparatio ad Missan, 
na kartonie —- zł. 2.70, format 47X41, Psaltermim 
brcviarii ronianii opr. —  zl  6.65; Schober: Expla- 
rjatio cńtica cjitioiiis breviani ronianii —  zł. 3.90; 
Springer: Psalnii Vesperaruin ©t Completorii z nu­
tami. gregorjańskiemi opr. —■- zł. 4.20, tenże z nu­
tami. łigurainemi Cpr. — zł. 3.90, Yanationes in 
Divmo Officio-Officia infra Oc.tavam S. Joseph 
Officium  ̂ S. Gabrieli? Aneh., S. Ephraem, S. Rapha- 
lis Arch. — zł.. 1 50.

W najbliższych dniach nadejdą mszały formatu 
25X36 i 28X32 z Proprium Poloniae w różnych 
oprawach, wydanie Pusteta.

Na składzie bogaty dział kaznodziejski i asce­
tyczny w języku polskim. Wydawnictwa w języ­
kach obcych sprowadza się szybko i dokładnie.

NA RATY!
U 3 HANIA frakowe, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według m ia ry  —  z  własnej lub dostar­

czonej materii poleca
OZEF KUMAŁA, Kraków, Szczepańska 11

FISHARMONIE s t r o j e  d a m s k ie
i męskie wykonuje so­
lidnie, z własnych lub 
dostarczonych m a t e- 
rjałów po cenach 50°/0 

zniżonych.
W .  P I E T R U S Z K A  
Kraków, ul. Szozepaftska 7

I. p. 291

najlepszej światowej firmy 
Lieblga (wyłączne zastęp­
stwo), fóannborga, Hofber- 
ga. Tućka także i używane 
w wielkim wyborze poleca
ZYGM. RABA nast.
Kraków, iw , Anny 3. 632

Bacznośćs* 1

STARUSZKA
córka oficera Wojsk poi 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 
o łaskawe wsparcie., Da­
tki przyjmuje Administr. 

,G łosu Narodu*

Zro zp aczon y  kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro­
si P. T. o łaskawe datki 
do Adm. „Głosu. Narodu* 
pod “Zrozpaczony*.

s i g r "

< y
(pierwszorzędne siły fachowe. Gony przystępne.

Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kap­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie­
lone 100G sztuk 60 zł. 
Tanatol trucizna ria Szwa­
by, O r w i n  trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki —  Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz­
tówką franco zł. 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 332

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dora handlowy.

J a k o  aaap ó j s fo lo n r y
najlśpsze są wody mineralne

„B IL IŃ S K A "
„GIESCSllJBLER"

„V IC H Y "
z Rząd. upraw. Fabryki Wód mineralnych i leczniczych

K .  R Ż Ą C A  I  C H M U R S K I
Sp. z o . odp* w  K ra k o w ie , ul. św . G e r tru d y
! Wody te podniecają i ułatwia Są trawienie a przy- 

tem ehęonią od zaburzeń żołądkowych.
De nabycia w aptekach, droguerjach, składach lub w fabryce.

4. 131

J e d y n e  p is m o  m u z y c z n e  w  P o lsce
sił literacko-muzycznych :— :

MUZYKA i ŚPIEWi i
Prenumerata roczna 4 złote.

MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY
Redakcja i Administracja

K R A K Ó W ,  ulica św. Krzyża L. 11.
KONTO P. K. O. 400.883. '

■ S K S S B S B K !
Wydawca: ca „Ctfoa Narodu* Spółka Wydawnicza % ogran. odpowiedz. K. H o l e k s a .  —  Redaktor naczelny i ocIdow. Jan M a t y a s i k .

Drukarnia „Głosu Narodu*1 m Krakowie pod zarządem Romana Ferka
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